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Opłata pocztowa ulszcxona ryczałtem.

Warszawa, Sobota 6 Grudnia 1924 r. Rok X X X .

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i wtościański!

W a ru n k i  p re n u m e i-a ły i
Warszawie z cdnoszer.i-m  

m iesięcznie Zł. 3.50
te? odnoszenia „ 3.—
l>* prowincji rr.iesięczn. „ 3.50
ł * f raniej „ 5.50

zmianę adresu 10 groszy

R edakc ja  p rzy jm uje  In te re san tó w  od  
* — 2 po pot. Za zwrot rę k o p isó w  

re d a k c ja  n ie  o d p o w iad a .

A dm in is trac ja  czynna  od  9  do  5 bez  
Przeiwy. Kasa czynna  od  11 do X 

R achunk i  p ła tn e  w środy.

T tle f .  Redakcji  176-70. f ldm in .  120 l i

CENTRA LT!Y
m ORGAN PPS

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
Ceny o g ło s z ę  A i
jS w l e k ś d e  (p rzed  kron.) 
j j  nekrologi  
n  zwyczajne 
*  d ro b n e  za  jedert  wvraz

25 grosz*
10 .
15 „

10 -•g, Carry ogloszert  na leży  r o z u m le f  
O  za wiersz wysokości 1 m il im e tra
Dla p o szuku jących  pracy  50? r a b a ta  
O g łoszen ia  w >£sniedzieln. o  25S drożej 
Fan tazy jne  i t ab e le  (bilanse) 5D( ,.
O g łoszen ia  p rz y ję te  do zam knięc iu  

A dm inis trac ji  o  1QJ drożej.
2d term inowy d ruk  og loszed  Ad ml 

n is trac ja  n ie  odpow iada .

Redakcja i Admi.i. Waiecka 7.
Konto  czek o w e  P. K. O. Nr. 175.

PKOLETARJUSZe WSZYSTKICH KRAJÓW to c z c ie  SIĘ] t!nm3r BOjSdyńCZJf 15 groszy.

t t i i  k i czci tow. Bolesława Liaaaswskicp.
Staraniem C. K. W.  i Warsz. O. K. R. 

**• P. S., dn. 8 grudńa r. b. w poniedziałek o 
godz, 11 r. w sali Tow. Hygienicznego, ul. Ka­
rowa 31, ku uczczeniu pracy socjalistycznej 
senatora tow.

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
^  89-tą rocznicę Jego urodzin odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMJA.
Program Akademji wypełnią przemówię- 

®!a tow. tow. posłów: Ignacego Daszyńskiego,

i Norberta Barlickiego, Zygmunta Gardeckiego, 
Rajmunda Jaworowskiego, Feliksa Perlą, Zo- 
fji Praussowej i radnego Marcelego Piłackiego.

W części artystycznej wezmą udział ar­
tyści Opery Warszawskiej, dramatu, chór ga­
zowni warszawskiej.

Zaproszenia otrzymywać można w sekre­
tariacie W. O. K. R-, Al. Jerozolimskie 6, od 
godz. 10 — 1 i od 5 — 7-

2  jazd  l i z a ł a c z y  s a m o r z ą d o w y c h  P. P. S.
odbędzie się w Warszawie w lokalu O. i 7 i poniedziałek dn. 8 grudnia 1924 r, Począ- 

K. R.-u (Al. Jerozolimskie 6) w niedzielę dn. I tek punktualnie o 10 rano.
hV T m ^ u ' ^ j *—

Nasza administracja.
Przemówienie sejm owe posła tow. Pragiera.

(w skróceniu)

LISTY, KTÓRE RZĄDU NIE DOSZŁY...
, W ysoka Izbo! Okres, w  którym  W yso­
wa Izba przystępuje do uchw alania budżetu 
linisterjów , jest jednocześnie ckresiem ra- 

?‘)unku za czais poprzedni. A by stwierdzić, 
,ak R ząd wywiązał się z tego rachunku, wy­
tań czy  zajrzeć do rezolucji Sejm u z ubie­
głego okresu. Spotykam y tam  szereg żądań 
Sformułowanych przez Sejm. Sejm  domagał 
SlS uporządkow ania adm inistracji, wykona­
n a  Konstytucji w  postaci wniesienia ustaw 
0 prawach obywatelskich, o wolności osobi­
stej. o tajem nicy listów, o  nietykalności mie- 
zkań, o stowarzyszeniach i zgrom adze­

niach. W szystkie te żądania nie zostały do- 
^d wypełnione. D otąd jeszcze pozostaje 

ń^ewykonane żądanie K onstytucji, aby w 
^tegu roku sprzecznie z K onstytucją ustawy 
z°stały  zniesione, a zam iast nich w prow a­
dzone inne, z K onstytucją zgodne. Docho- 
^ 2i do zjaw isk tak dziwacznych, jak  wnio­
sek kilku posłów, dom agający się „tymcza- 
Sowego“ uzgodnienia z K onstytucją „niekłó- 
ych" przepisów ustaw y o stow arzyszeniach 

^  M ąłopolsce!
SAMOWOLA ADMINISTRACYJNA.
Samowola w ładz adm inistracyjnych i 

M icy jnych  jest stale podtrzym yw ana przez 
°, że w ładze te nie m ają zgóry jednolitej 

teąentacji i informacji, co jest prawem, a 
^  powinno być odrzucone jako niezgodne 
z K onstytucją. Brak tej orientacji, k tóra 
Powinna być pierw szą i naczelna troską ka- 
^ e g o  Rządu, że należy tak rządzić, aby in- 
e r^je K cnstytucji były wypełniane.

Samowolę w ładz adm inistracyjnych i 
Policyjnych podnosi jeszcze ten fakt, że u ^

w ładze policyjnie są wyodrębnione w ja- 
. 15 dziwaczny sam oistny organizm, m enta­
ln y  żadnego hamuilca. Min. Spraw  W ewnę- 
,r zr,ycb, ten człowiek cywilny w surducie, 
test vv praktyce bezbronny wobec Główne-

K om endanta Policji, jeszcze bardziej 
.^ ż b r trn y  jest wojewoda wobec swego o- 
.tegowego kom endanta policji, jeszcze bar- 
z'ej starosta wobec swego powiatowego ko- 
endąnta policji. A parat policyjny fakty­

wnie nie podlega kontroli Min. Spr. W ewn.
SPRAWA KRESÓW WSCHODNICH.

j, Spraw a K resów  stanowi w dużej mie- 
fZe część tylko ogólnego zagadnienia upo- 
• Zadkf> wania adm inistracji. Na kresach

stan rzeczy taki, jaki wytworzyć się 
hsiaj tam, gdzie w trudnych warunkach 

ę ł-dze  admi istracyjne nie stanęły na wy- 
\°kości zadania. W aru rk i te dzisiaj są tru- 

jbej.sr.e, niż były dawniej, bo lud ość sfra- 
lte cierpliwość i zaufanie i na tym podłożu

— ludności zniecierpliwionej i nieufnej, lu­
dności rozdrażnionej przez nasze w ładze 
adm inistracyjne, — najbujniej szerzy się i 
rozw ija w szelka agitacja antypaństwow a, 
wszelka agitacja skierowana nie do napra­
wy stosunków, ale do wybuchów rozpaczli­
wych. Na kresach brak było od samego po­
czątku programu, brak było tej prostej za­
sady, k tórą już Zagłoba głosił, że na to, aże­
by jakąś rzecz rozstrzygnąć, trzeba umieć 
„generalnie" (ogólnie) myśleć. Nie um ia­
no w spraw ach kresów  „generalnie" myśleć, 
każdą część spraw  kresowych załatw iano 
po lin j i najm niejszego oporu i dlatego poło­
żenie jest tam dzisiaj tak trudne.

Na posiedzeniu Komisji A dm inistracyj­
nej odczytano nam rozkaz jednego ze s ta ­
rostów, polecający fortyfikowanie dworów, 
jako sposób zabezpieczenia stanu  posiada­
nia ziemian kresowych! Fortyfikowanie 
dworów m iało być zarazem  lekarstw em  na 
brak bezpieczeństwa jaki tam  w tej chwili 
d a je  się odczuwać. Lekarstw o to jest b ła­
he i nieskuteczne. W edług naszego mnie­
m ania bezpieczeństwo dworów polskich na 
kresach posiada jako jedynv środek gwa­
ra n cy jn y — zaspokojenie głodu ziemi przez  
niezwłoczne przeprowadzenie reformy rol­
nej. To jest sprawa, której niepodobna za­
łatwić inaczej, jak w drodze przem yślenia 
jej odważnie i śm iało i zdecydowania, że nie 
czas już na obietnice,.ale na czyny. My nie 
zgodzimy się na wprow adzenie stanu w y jąt­
kowego, nie zgodzimy się na to, żeby przez 
rządy  gwałtu zabezpieczać stan posiadania 
ziemian kresowych. W  Państw ie dem okra- 
tycznem nie może być ani jedna część P ań­
stwa w yłączo a z ogólnych gwarancji p raw ­
nych, ani jednia część Państw a nic może być 
domeną samowoli i gwałtu, albowiem ten 
gwałt przenieść -się musi z owej jednej czę­
ści na całe Państwo. T oleru jąc gwałt i sa­
mowolę r a  kresach, przeszczepilibyśm y je 
na całą Rzeczpospolitą. Dlatego, staw iając 
program autonom ii tery to ria lne j, program 
wprow adzenia rzeczyw istej wolności na 
kresach, socjalizm polski działa w myśl s ta ­
rego hasła  dem okracji: Za W aszą wolność i 
naszą w myśl starego wskazania, że nie mo­
że naród panow ać nad narodem . Na to, że­
by przywrócić porządek na kresach, trzeba 
się oprzeć na tych żywiołach miejscowych, 
których dobrą wolę, wierzę, że i dziś jesz­
cze pobudzić możną, ale już nie obiecanka­
mi. tylko rzeczywistemi reformami.

Sprawy te s treszcza ją  się dla nas w na­
stępujących hasłach: ziemia, szkoły  narodo­
we, a dalej administracja oddana w rece sa­
mej ludności. Uzyskać to można nie inaczej, 
jak  drogą wprow adzenia autonom ii teryto-

rjailnej dla całych terenów  zamieszkałych w 
większości przez ludność ukraińską i biało­
ruską z sejm am i krajow em i i z rządami, 
cdpowiedziailnemi przed temi sejmami.

Jeżeli hasło autonom ji, które my po­
dejm ujem y, nie natrafiłoby  raw e t na zrozu­
mienie przedstaw icieli ludności ukraińskiej 
i białoruskiej zasiadających w tej Izbie, to 
to nas bynajm niej nie zwalnia od sformuło- 
w a ria  i podtrzym ania tego hasła, k tóre jest 
naszym  program em  załatw ienia sprawy k re ­
sowej i jako takie — naszą sprawą.
JAK OBSZARNICY KRESOWI PŁACĄ PO­

DATKI.
K tóryś z panów posłów zapytał mnie o 

spraw y podatkowe. Udzielę chętnie odpo­
wiedzi. Podatki z kresów  napływ ają gorzej, 
niż skądkołlwiekindziej. Ustalono np. dla 
pow. rówieńskiego n a  1 w rześ ia b. r, nastę­
pujące cyfry, dotyczące podatku gruntow e­
go i podatku majątkowego': na 48 m ajątków  
ponad 300 dziesięcin wym ierzono podatku 
207,000 zł., a w płynęło podatku 21,000 zł. 
Te 48 dworów, które są otoczone teraz blin- 
dażami, okopami, zabezpieczone rakietam i 
i gołębiami pocztowemi. zapłaciło zatem  za­
ledwie 10% podatku gruntowego.

To dotyczy pow. rówieńskiego r a  dzień 
1 września. A proszę zważyć, że te 10% po­
datku gruntowego, to jest jeszcze cyfra 
względnie znaczna, gdyż podatek majątko­
w y  wygląda jeszcze gorzej: na  48 m ajątków 
wymierzono 409,178 zł., a z tego wniesiono 
3 475 zł., to znaczy 0,8%! Na 48 m ajątków  
tylko 2 m ajątki zapłaciły  podatek, a pozo­
stałe 46 m ajątków  n ie zapłaciły  ani jednego 
grosza. A to były m ajątki takie, którym  
wymierzono podatek w kwocie 78,000, 
71,000. 63 000, 43,000 zł. i t. d., a zatem 
w idk ie  m ajątki ponad 300 dziesięcin liczą­
ce. te. k tó re prawica chce nam  przedstawić, 
jako osto ję m yśli państwowej na kresach; 
to  są te m ajątki k tó re bojkotu ją  Skarb, a 
k tó re chcą abyśm y w ich interesie gwałcili 
wolność Rzeczypospolitej przez stan w y jąt­
kowy, na to, aby utrzym ać ich stan posiada­
nia. W prow adzony tam  stan wyjątkowy, jak 
rak  rozniósłby się po całem  Państw ie i d la­
tego my tym zakusom z całą stanowczością 
przeciwstawiam y hasło autonomji te ry to . 
rja lne j. ( Głos na prawicy: Powiedz pan w 
jeżyku  polskim podział Polski. Głos na le­
wicy: Podzielić dwory polskie).

TRZEBA MIEĆ PROGRAM, P. MINISTRZE.

Lecz p. Min. Spraw  W ewn. obejm ując 
p rzed  paru dniami swój trudny  urząd, o- 
świadezył, że spraw y K resów nie zna ( róż­
ne okrzyki),  i że w tych trudnych m ater jach i 
chciafby polegać na  kom petentnym  podse- i 
kre ta rzu  Stanu. My takiego poglądu k ra jo - i  

znawczego' na tę  sprawę nie możemy podzie- J  
lać. Spraw a Kresów to jest pr.redewszyst- j 
kiem  spraw a rozum u stanu i spraw a progra­
mu, k tó ry  trzeba z sobą przynieść. K rótko­
trw a ła  zaleta dziewictwa, fakt, że się jest 
„kartą niezapisaną“, nie może być glejtem  
na czas długi. Program u tedy domagać się 
od Pana M inistra musimy.

UPIORY W GMACHU MIN. SPRAW  
WEWN.

W Min. Spraw  W ewn. w gabinecie Mi­
n istra  snu ją  się jakgdyby upiory, duchy by­
łych m inistrów bez programu: p.p. Kamiń- 
skiego. Kiernika, Sołtana i Hubnera. P. Mi­
nister Kamiński jest duchem, którego prze­
pędzono dla braku decyzji i poczucia odpo­
wiedzialności we właściwym  momencie, pan 
Kiernik w skutek złośliwości w swym urzę­
dowaniu i nieum iejętności ujęcia aparatu  
przeszedł w  grono ludzi sm utnej pamięci, p. 
Sołtan z samego początku był jako m inister 
m artw o urodzony, wreszcie p. Hubner zo­
stał zredukowany przez w łasny resort do 
roli apara tu  podpisującego. W  dodatku sn u ­
je się tam piąty upiór, duch b. w ojewody p . 
Olpińskicgo, który jest także duchem przy-

W dzisiejszym numsrza:
Wczoraj strajk powszechny  

w Łodzi. Praca wszqdzie 
zamarła.
Dziś o godz. 2-ej m a być  
dana odpowiedź, czy Z w. 
włókniarzy przyjmują, ar­
bitraż.

Nasza administracja. Przem ó­
wienie tow. Pragieia .  

W ychodżtwo robotuicze we  
Fiancji. (D e legac ia  K om i-  
m i s j i  Centr. Z a v . Zaw. po­
rozumiała s ’Q z Generalną  
Kouf. Pracy).

U d op y  na kolei...
Może nareszcie... w sprawie 

bezdomnych.
Min. Ratajski nie przyszedł 

na Radę Spożywców. Pro­
test Rady Spożywców.

Jak niedorzecznie przewodni­
czy wice-marszałek GJyk. 

P. Miklaszewski nie chce u- 
stąpić i oświadcza, że „coś 
powie" przy trzeciem c z y ­
taniu.

Odcinek: Z. Kisielewski, „Sw. 
Joanna" 13. Shaw w Tea- 
tize Polskim.

Wclne m iejsca (w ed ’ug da- 
nvoh Urzędu pośr. p łacv)

szłego wojewody. W szystko to  są o d stra ­
szające przykłady.

DWA WYWIADY.
P. M inister R atajsk i musi się zdobyć 

na sform ułowanie program u swego dzia ła­
nia. Czytaliśm y dw a wywiady p. M inistra 
Ratajskiego, k tó ry  po krótkim  pobycie w 
W arszaw ie stwierdził, że p. M inister Thu- 
gutt u rzęduje w P rezydjum  R ady Mini­
strów. a  on sam  w Min. Spraw  W ewn. To 
jest obserw acja niezm iernie bystra, jak  na 
tak krótki czas pobytu w stolicy, ale poza- 
tem trzeba wiedzieć jeszcze jedno, m iano­
wicie, ż e 'is to ta  dem okraty cznego rządzenia 
polega na jedności gabinetu, polega na  soli­
darności politycznej m inistrów i n a  łączno­
ści w  rządzeniu. P. M inister R atajsk i bedzie 
musiał umieć znaleźć łączność z całym  R zą­
dem i z p. M inistrem Thuguttem , i n iew ąt­
pliwie ją znajdzie, ale nie będę przed nim 
ukrywał, że te  wywiady, po legające chyba 
na nieznajom ości stosunków, zrobiły na 
mnie w rażenie niezręczne i mało poważne. 

CZEKAMY, CO MINISTER ZROBI...
Aby dać w yraz temu, że nie mamy u- 

przedzeń, ale czekam y na to, co p. m inister 
R atajsk i zrobi, w strzym ujem y się od głoso­
wania nad budżetem  M inislerjum  Snraw  
W ewnętrznych.

Już wyszła z druku nowa broszura L 
TARNI Z. Żuławski: NĘDZA ROBOTNIC/ 
A ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W PO 
SCE.

Zamówienia przyjmuje CK W. PPS,, 
recka 7
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(Telefonem).
Łódź, 5 grudnia.

Ponieważ wsrystko było przygotowane 
do strajku — sprawa zaś przyjęcia arbitrażu 
nie jest jeszcze zdecydowana — słrajk po­
wszechny cdbyl się w imponujących rozmia­
rach.

Strajk objął wszystkie fabryki, zakłady i 
biura i przybrał charakter wspaniałej mani­
festacji. Cała Łódź zamarła.

Stoją biura Magistratu, wstrzymano pra­
cę we wszelkich instytucjach miejskich. Od 
strajku wyłączone zostały tylko: Kasy Cho­
rych, Pogotowie ratunkowe, straż ogniowa, 
szpitale, piekarze, wypiekający chleb, wy­
dział zdrowotności i opieki społecznej przy 
magistracie. Zwolnienia od strajku reguluje 
komitet strajkowy.

Pracownicy elektrowni zebrali się o godz. 
10 rano na terenie Elektrowni i po przemó­
wieniu tow. Andrzejaka, entuzjastycznie przy­
jęli rezolucję przyłączenia się natychmiast do 
strajku i strajkowania aż do odwołania. Po 
przyjęciu tej rezolucji pracownicy wstrzyma­
li maszyny, wyłączyli prąd i ze śpiewem 
„Czerwonego11 opuścili elektrownie.

Tramwaje, zgodnie z wczorajszą uchwałą 
zw. tramwajarzy, o godz. 4 po poi. poczęły 
zjeżdżać do remizy. Po godzinie 5 już ani 
jednego tramwaju nie było na mieście. Rów­
nież stanęły wszystkie tramwaje podmiejskie.

Telefony są nieczynne. Telefonistki łą­
czyły jedynie urzędy państwowe i wojskowe, 
straż ogniową, Pogotowie, i Kasę Chorych.

Po godz. 11 r. do strajku przyłączyli się 
wszyscy robotnicy i pracownicy Gazowni. 
Wieczorem Łódź pozbawiona gazu i elektrycz­
ności tonęła w ciemnościach. Elektrownia 
obsadzona została przez brygadę saperów.

W południe opuścili biura i prywatne u- 
rzędy pracownicy umysłowi. Wieczorowe 
pisma nie wyszły. Do strajku przyłączyła się 
służba restauracyjna i hotelowa. Strajk jest 
najzupełniej powszechny. Strajkują wszyscy 
bez różnicy przekonań politycznych. Wszyst­
kie fabryki są nieczynne. W dniu dzisiejszym 
stanęła „Widzewska Manufaktura", a niciar- 
nia ostatnia fabryka, która nie przyłączyła 
się poprzednio do strajku stanie od jutra. 
Wśród strajkujących panuje nastrój podnio­
sły,

O godz. 5-ej odbyło się ogólne zebranie 
delegatów wszystkich zawodów w lokalu o- 
kręgowej komisji Zw. zaw. Sala, korytarze, 
schody przepełnione były robotnikami. Prze­
mawiali tow. tow. Łapkowski, Danielewicz, 
Klimczak, Grzelak, oraz Kubiak ze Zw, „Pra­
ca". Uchwalono popierać strajk w całej roz­
ciągłości. Na zebranie przyszedł pos. Łań­
cucki, nie pozwolono mu jednak wcale mó­
wić, co jest najlepszym dowodem, jak male 
wpływy mają komuniści w Łodzi.

Komitet strajkowy włókniarzy został roz­
szerzony przez kooptowanie po jednym z każ­
dego związku, uczestniczącego w strajku po­
wszechnym. Komitet strajkowy organizuje 
strajk i ustanowi datę powrotu do pracy.

Robotnicy domagają się od Rządu zmu­
szenia fabrykantów jakąkolwiek bądź drogą 
do przyjęcia żąd?ń robotniczych. Sytuacja 
jest b. poważna. Wzburzenie rośnie.

Jutro odbędzie się szereg wieców i de­
monstracji.

Strajk ten wykazał, iż organizacje robot-

t n'cze, a w szczególności związki klasowe, 
mają olbrzymi wpływ na masy. Pewna apa- 
tja i niewiara we własne siły, która cechowa­
ła masy robota ;cze w Łodzi przed strajkiem 
i na początku strajku, zestala całkowicie prze. 
łamana. Przemysłowcy i ich poplecznicy li­
czyli na to, że strajk się za'amic, ale, jak o- 
kar.alo się, zawiedli się najzupełniej.

Strajk ten jest potężnym protestem prze­
ciw straszńym warunkom, w jakich żyją ro­
botnicy i przestrogą na przyszłość dla wiel­
kiego kapitału.

**
*Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­

skiej frakcja P. P. S zgłosiła motywowany 
przez tow. Rapalskiego wniosek nagły, potę­
piający stanowisko przemysłowców włókni­
stych w sprawie obecnego zatargu i wzywa­
jący Rząd do energicznej interwencji w spra­
wie strajku, celem skłonienia przemysłowców 
do przyjęcia żądań robotniczych. Wniosek ten 
został jednogłośnie przyjęty.

KONFERENCJA Z PRZEDSTAWICIELAMI 
ZW. ZAW. W SPRAWIE ARBITRAŻU.

Wczoraj o godz. 9 wiecz. odbyła sie w 
min. pracy konlerencja z przedstawicielami 
Zw. Zaw. pod przewodnictwem ministra pra­

cy p, Sokala i z udziałem min. przem. 2 han­
dlu, p. Kiedronia.

Na konferencji obecni byli z ramienia 
związku klasowego; tow. tow, pos. Szczer- 
kowski, pos. Zicmięcki i delegaci związku: 
tow. tow. Kałużyński i Ziemba, oraz delegaci 
związków „Praca" i chadeckiego, z posłami 
Waszkiewiczem, Michalakiem i Karaszem.

Ministrowie zakomunikowali formułę, 
przyjętą w dniu wczorajszym przez przemy­
słowców, a wyrażającą zgodę na rozstrzygnię­
cie za argu w przemyśle włóknistym przez 
komisję arbitrażową, złożoną z przedstawi­
cieli stron i superarbitra powołanego za zgo­
dą obu stron, lub jeśli zgoda nie nastąpi, przez 
min. pracy, w porozumieniu z min. przem. i 
handlu.

Przedstawiciele Rządu zaproponowali 
przedstawicielom robotników, aby również 
przyjęli tę formułę.

Po dyskusji przedstawiciele robotników 
oświadczyli, iż propozycję przyjmują do wia­
domości, zreferują ją na posiedzeniu Komite­
tu strajkowego i delegatów w Łodzi i osta­
teczną decyzję co do przyjęcia arbitrażu za­
komunikują dziś do godz. 2 po poł. inspekto­
rowi pracy w Łodzi.

W razie przyjęcia propozycji arbitrażu, 
strajk zostanie zlikwidowany i niezwłocznie 
powoła się komisję arbitrażową.

* *
*

W c z o r a j s z a  w ia d o m o ś ć  o k o n f e re n c j i  u p. Min 
P r a c y  w W a r s z a w i e  p o d a n a  z o s t a ł a  p r z e z  omyłkę, 
j a k o  t e l e fo n e m  z Ł odz : .
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Wychoflźtwo robota cze w francj l
W  społeczeństw ie polskiem jest dwo­

jaki pogląd na wycbodżtwo N acjonaliści 
wszelkich maści, od N .-Decji do N ar. P a r­
tii Robotn. w łącznie, trak tu ją  w ychodź­
ców, jako żywioł, k tó ry  trzeba jakniajda- 
lej odsunąć od robotników kraju , do k tó re ­
go wychodźcy przybyli, aby tern skuteczniej 
prow adzić propagandę nacjonalistyczno - 
k lerykalną.

Inaczej kw estję  emigracji trak tu ją  w 
Polsce socjaliści. Patrzym y na wychodź- 
two, jak  na zło konieczne, wynika jące z isto­
ty  obecnych stosunków gospodarczych i do­
tykające najboleśniej k lasę robotniczą. N a ­
leży wszystkich sil dołożyć, aby wychodźcy 
nie tracili związku z k rajem  ojczystym  i 
mieli zabezpieczone praw a narodow o-kultu- 
ra lne . Jednocześnie w szakże zarów no w  in­
teresie robotników  w ychodźców  polskich jak  
robotników  tych krajów , do których p rzyb y­
li. leży  ścisłe w spółdziałanie na gruncie k la ­
sowo-gospodarczym .

D elegacja związków klasowych w yjeż­
dżała do  F rancji, ożywiona takimi przeko­
naniami, m ając za zadanie; 1) porozumienie 
się z „C. G. T .“ (K onfederacja G eneralna 
P racy), w spraw ie organizowania robotni­
ków polskich przy klasowych związkach 
francuskich, w specjalnych sekcjach pol­
skich; 2) zbadanie na m iejscu stosunków 
wśród wychodźców. 1

Ja k  wiadomo, liczba wychodźców poi- 1 
skich we F rancji rekru tu jących  się, poza i 
nielicznym odłam em  inteligencii, z robotni- j 
ków. dochodzi do cyfry 509 — 600 tysięcy i 
ludzi (licząc w tern rodziny wychodźców), j 
N ajw iększa liczba robotników, to robotnicy ! 
rolni. Dochodzi ona do cyfry 200 tysięcy lu- ! 
dzi. N astępna z kolei liczba — 120.000 lu- *

dzi zatrudniona jest w kopalniach węgla. 
W reszcie dość znaczna 'liczba robotników 
polskich p racu je w  przem yśle metalowym. 
Drobne grupy różnych zawodów stanowią 
resztę  wychodźtwa. Oczywista, najbardziej 
dostępni są dla zbadania stosunków robotni­
cy  gór. iczy, skupieni w  pew nych miej seo- 
wościach. N ajtrudnie j dotrzeć do robotni­
ków rolnych, rozsianych po m ajątkach  i osa­
dach chłopskich.

B ezpośrednio delegacja nasza ze tknę­
ła się ty lko z robotnikam i górniczymi. J e ­
śli chodzi o  dzielnice i k ra je , z których r e ­
k ru tu ją  się górnicy, to  stw ierdzić należy, że 
większość w śród nich stanowią robotnicy z 
Westfall j i; następnie z b. Kongresówki, w re­
szcie z M ałopolski.

W  P aryżu  delegacja  nasza odbyła ro ­
kow ania z C. G. T. Na 3 konferencjach ze 
strony naszej obecni byli t.t. J a n  Kwapiński, 
A nt. Zdanowski i Hieronimko (w charak te­
rze  tłum acza!, ze strony C. G. T. t.t. L. Jou- 
haux, Le No,r, Vigny, MaUly, Coi'gn. W yni­
kiem  tych konferencji było zredagowanie 
treści wspólnej deklaracji C. G. T. i Kom. 
Centr. Zw. Zawód., w  k tórej obie strony  u- 
s ta la ią  przedew szystkiem , iż zadaniem  
związków jest obrona interesów  robotników 
bez różnicy narodow ości i wyznania oraz 
przekonań i dążenie do zabezpieczenia ro ­
botnikom obcokrajowym  takich samych w a­
runków  pracy i płacy, jak d ia rob. francus­
kich.

Dla um ożliwienia robotnikom  polskim 
należenia do syndykatów  zrzeszonych w  C. 
G. T.. — przy związkach, wszędzie tam 
gdzie znajdzie się w iększa liczba rob. pol­
skich. tworzone będą sekcje robotników  pol­
skich.

Teatr Polski. 1
Święta Joanna, kronika dram atyczna 

w 6-ciu aktach z epilogiem, napisał B er­
nard  Shaw. Z upoważnienia autora spol­
szczył F lo rjan  Sobieniowski. Reż. A. Z e l ­
werowicz.

N asz korespondent londyński w a r ty ­
kule, dn. 2 b. m. o ,,Ś-tej Joann ie" p rzy ­
tacza w yjątki z przedm owy B. Shaw. za ­
mieszczonej w książkowem  wydaniu d ra ­
m atu. A utor charak teryzu je swą bohater­
kę lemi słowy: „M usimy uznać i podziwiać 
Joannę jako bystrą i dorzeczną dziew czy­
nę w iejską, w yposażoną w niezw ykłą siłę 
w ładz umysłowych i duchowych i odpow ie­
dni im h art ducha". A więc obdarcie w iel­
kiej bohaterki francuskiej z uroku? Nie. 
B. Shaw tylko przybliżył ją. uczynił z niej 
postać ludzką, olbrzym ią jednak w swej 
prostocie, sile i wzniosłości. Je s t to kon­
sekw entny ciąg dalszy kam panji Shaw 
przeciwko rom antyzmowi. Nie zabiera on 
Joann ie  sił. czerpanych ze źródeł relig ij­
nych, tylko siły te przenosi w serce ludz­
kie, którego naw et ogień inkwizycji nie spa­
lił. O drzuca tylko wszystko, coby w po­
staci Joanny przypom inało szarlatankę, a 
przyczyny jej tragicznego końca dostrzega 
w zawiści dworaków i dostojników , k tó ­
rych upokarza genialna m ądrość tej dzie­
w iętnastoletniej, nie um iejącej naw et pisać 
prostaczki. — żołnierzy oraz kościoła śred ­
niowiecznego. obawiającego się o swój au- 
io rv tet, ponieważ Joanna powołuje się na 
Boga i na g^esy świętych, dochodzące ią 
w prost z nieoa. bez pośrednictw a u rzęd­
ników - kościelnych. Kościół katolicki i 
w ładza feodalna możnowładców Dodają

też sobie ręce, aby zniweczyć tę, k tó ra  bę­
dąc żywym ogniem religji i rzeczyw istą po ­
tęga ludzką — zagraża samym faktem  swe­
go istnienia ich władzy.

Ta strona analizy pow ikłanej tragedji 
społeczno - politycznej, nie zadziwia nas 
u Shaw nowością. J e s t  on w lite ra tu rze  
w spółczesnej najtęższym  analitykiem  kon­
fliktów społecznych. Zdum iewa natom iast 
potęga intuicji, z jaką wczuł się w ta jem ­
nicę typu religijnej jednostki. Joanna bo­
wiem jest tę dziew czyną prostą i genialną, 
ale równocześnie jest idealnym  typem  re ­
ligijnym w znaczeniu Jam esa (psychologa 
am erykańskiego!. Je i siła w yrasta z wi­
dzenia wew nętrznego. W  pewnej chwili 
czuje sie ona powołana do misji. C zyna­
mi jej powoduje natchnienie. Ma w sobie 
,,coś“ , co spraw ia, że niem al bez p rzesz­
kód xdobvwa i podnorządkow uje swei wo­
li: dwór. króla. Kościół, wojsko. Potem  
bije A n tk ó w , ocala F rancie , króla koro­
nuje. K to? — 19-letnia dziewczyna od 
krów i wrzeciona. Jakim  sposobem ? Pod 
natchnieniem  głosów, iakie w sobie słyszy. 
Działania ty"h głosów, tajem nicy tej nie 
umie i nie chce tłum aczyć n’komu. bo iej 
tego zresztą uczvnić nie wolno*

Jesteśm y tu u samych źródeł nie ko­
ściołów jako instytucji przystopowanych 

do interesów gosnodarczo - politycznvch, 
ale u źródeł pierw otnych sam ei religji. 
Joanna obcuie tw arza w tw arz z Borf;em— 
i za to Kościół skaz” je ia na stos Ta je ­
dynie bowiem orawdziwa forma religijnego 
uczucia, wcielona w prosta dziewczvne, za­
graża fundam entom  w ładzy kościelnej śre­
dniowiecza zabierającej na swa w yłączną 
w łasność Drawo obcowania z Bogiem i tłu ­
maczenia jego woli Joanna w przeciągu 
paru miesięcy stała  się potęgą, zastępującą

ł
i Kościół i w ładzę świecką i prawo. W o­
bec tej dzieweczki czystej, obdarzonej n ad ­
ludzka silą charakteru  i jasnością um ysłu
-  król, m ożnowładcy francuscy i angiel­
scy, biskupi, wodzowie są lalkam i. W ięc 
chociaż dzieweczka dokonała czynów 
zbawczych dla swej ojczyzny i dla króla, 
chociaż jest oczy wistem  naczyniem  Boga
—  w  chwili niebezpieczeństw a opuszczają 
ją  zarówno przedstaw iciele ojczyzny i w ła­
dzy jak i przysięgli przedstaw iciele Bo­
ga. Pow tarza się męka C hrystusa. T au­
to r w yraża pod koniec sztuki przekonanie, 
że gdyby dzisiaj zjaw iła się. to dzisiaj 
również zostałaby um ęczona. Jeszcze 
św iat nie dorósł do tego. aby mógł przy­
jąć swych świętych. Jeszcze —  jak  mó­
wił Norwid — męczeństwo nie uniepo- 
łrzebnPo się. Mit o P rom eteuszu jest 
wciąż żywy. Zazdrość, zawiść, głupota i 
nikczemność wciąż obawia się ucieleśnie­
nia tego. co niby to czci w m odlitwach, w 
szczvtnych hasłach i wielkich słowach.

A le zniweczywszy ją fizycznie uczy­
nią z niej kolumnę, na której w spiera się 
ich w ładza. Po 25 latach przyznają, że 
pro-es. skazujący ją  na śmierć, był niefor­
m alny. a po wiekach, gdy już działanie bez­
pośrednie Joanny zginęło w niepamięci — 
uczynią z niej naw et świętą Joanna d ‘A re 
została kanonizow ana — przed 4 laty  — 
zginęła zaś na stosie, soalona przez Ś-t.ą 
Inkw izycję w r. 14311 Po piemu wiekach 
istotm e nie jest już groźna dla Kościoła 
ani dla państwa, W ięc może być świętą.

(Dok. nast.).

Zygm unt K isielewski.

W ychodzące na północy i w y d a w a n e  
■ przez Związek G órników  polskie pismo p . Ł  

„Praw o Ludu", gdy tylko będzie m ożliwa 
zostanie rozszerzone i przeznaczone dla 
wszystkich robotników  narodowości polskiej 
bez różnicy zawodu.

Przy Federacji Robotników Rolnych 
zostaną potworzone sekcje polskich robotni 
ków rolnych. P rzytem  z reguły sekcje te, 
jak  i inne, organizow ane będą wedle depar­
tam entów  (starostw ).

P rzez Kom. Centr. Zw. Zawód, w ysła­
ny zostanie do dyspozycji C. G. T funkcjo­
nariusz Polak, k tórego  zadaniem  będzie zor­
ganizowanie robotników  polskich i utrzym y­
wanie z sekcjam i polskimi stosunków.

Zredagow ana w ten sposób deklaracja 
ma być potw ierdzona przez Kom isję Centr- 
Zw. Zawód, w Polsce i R adę A dm inistracyj- 
ną C. G. T., poczem zostanie agloszona w 
prasie i wydana w formie odezwy do robo­
tników.

A. Z.

Urlopy na kolei.
Z kół pracowników kolejowych na pro­

wincji otrzymujemy nast. pismo:
Min kolei wydało okólnik o udzielaniu 

odpoczynkowych urlopów pracownikom
Zdawałoby się, że sprawa załatwiona w 

myśl życzeń pracowników i pisać o niej nie 
należy Lecz cóż się okazało?!

Różni dygnifa-zc. zwierzchnicy kolejowi, 
rozumując, że okólnik dotyczy przedewszyst­
kiem ich. poczęli z urlopów skwapliwie ko­
rzystać W miesiącach letnich przedztały w 
wagonach i saloniki służbowe woziły oblicza 
panów dygnitarzy ao miejsc kąpielowych < 
leczniczych.

Lecz może min. kolei zasięgnie informs* 
cji, jak pracownicy niższych stopni, ci, któ­
rym odpoczynek najbardziej się należy — ko­
rzystają z urlopów?

Czy ci pracownicy otrzymali normalne 
urlopy? Tak! ale tylko na papierze, w rze* 
czywistości większość z nich czeka już po o- 
siem i więcej miesięcy, a urlopów jak nie wi­
dać, tak nie widać, więc dalej czekają zmiło­
wania bożego, a tu Rok Nowy się zb liż3 «  
wszystkie r.ie wykorzystane urlopy uznane 
zostaną za nieważne, a rok przyszły p r z y n i e ­
sie prawdopodobnie takąż niespodziankę.

Nie mam potrzeby się rozwodzić, jak cięż* 
ką i odpowiedzialną służbę wobec kolei i spo­
łeczeństwa niosą t. zw. dyżurni ruchu, t. j. ci 
pracownicy, którzy są nerwem kolejnictwa 
polskiego.

Jedno niebaczne zarządzenie, jedna mi­
mowolna nieuwaga, najmniejsze nawet uchY' 
bienie takiego człowieka powoduje poważ33 
katastrofę kolejową a skarb państwa naraża 
na kolosalne straty.

Otóż ci pracownicy proszą, błagają, wy* 
cierają przedpokoje dygnitarzy kolejowych -* 
odpowiedź dla nich jedna; urlopu pan nie o* 
trzyma, brak zastępcy.

Pracownik ten, doprowadzony do r o z p a '  
czy. wyczerpany na siłach i zdrowiu, mes:® 
dalej to jarzmo niewól: Ale za to dygnitarz®
kolejowi V i VI kategorji wypłacają sobi* 
jednomiesięczne zapomogi jakoby z uzyska' 
nych „oszczędności budżetowych".

J. B.

Może nareszcie...
Pisało się i pisze wciąż o nędzy be** 

domnych, o straszliwych warunkach w jakich 
znajdują się pozbawieni dachu nad głową. M ó ' 
wi się wiele o „blaszanych trumnach” — 0 
tych, co jeszcze tydzień temu marzli omal t e 
nie pod golem niebem, w płóciennych namio­
tach.

A jednak to wszystko, co się pisze, nie 
daje jeszcze dostatecznego wyobrażenia o ty®1 
prawdziwym padole nędzy. Kto tego nie w*' 
dział własnemi oczyma, nie będzie z przera* 
żeniem śledził spadku temperatury z ży**'3 
pamięcią, że mróz to śmierć dla bezdomnych- 

Na własne oczy trzeba zobaczyć nędz® 
matek, drżących w obawie o życie dz-.eci. n9* 
dzę tych którzy z powodu popuchniętych 
od zimna nóg nie są w stanie podnieść się * 
łóżka. W zbiorowisku przeróżnych typó^' 
w ścisku, w zaduchu gnieżdżą się całe r o d z i '  
ny, od wielu, wielu miesięcy. Cierpią a ńje 
widzą końca swych mąk. bo ci nawet, co z3' 
rabiają, nie mogą myśleć o „kupieniu" m;esz' 
kania 1 tak z dnia na dzień w barakach b!3' 
szanych, przesiąkniętych straszną wilgocią 
ją biedacy, o których stolica jakby zapoi®' 
niała.

Baraki zwiedził sen Kalinowski, i w v e h 5 '  
dząc z założenia, że spraw-3 lest palaca. 
dzień każdy znaczy tu wiele, udał się o pom°c 
do min. pracy i opieki społecznej p. Sokala 

Dzisiaj już sprawa jest w toku 
Pan minister Sokal bardzo gorąco prze* 

jął się nią i obiecał niezwłocznie zająć s!® 
osobiście Akcia ta podzielona będzie *** 
szybką doraźną pomoc i dalsze systcmatvcZ* 
ne zwalczanie klsęki głodu mieszkaniowego- 

Może nareszcie teraz zacznie s:ę pra^'
dziwa -praca nad usunięciem zła.

1. *
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(Tel. ze Lwowa).

lw ow ska u trzym uje, 
po lic ję  w arszaw ską

^  Policja lw ow ska u trzym uje, że areszto  
„i ^  p rzez  po lic ję  w arszaw ską P anczyszyn 
fi *, b ra ł udziału  w zam achu n a  P rezyden ta . 

'Cła lw ow ska nie b y ła  w sp raw ę P an  czy* 
rna w tajem niczona.

Drożyzna.
ŻENIE CEN PIECZYWA MIEJSKIEGO.

ty Począw szy od dnia dzisiejszego 6 b. m.
Z aopa tryw an ia  obniża w e w szyst-

sw ych sk lepach  i pu n k tach  rozp rzedażyy w x  o iw u .p a v u  i p u u A i d t u  l u u p i
'Vkulów spożyw czych cenę ch leba nałę- 
? 'Vshic:go z 41 gr. na 40 groszy za feoche- 

s). Wa6> 800 gr., o raz pszennego k rakow - 
Ĵ . l e « 0  z 35 gr. na 32 gr. za bochenek  400 gr. 
^ " 'n ie ż  obniżono cenę bu łek  i rogali z 4 gr. 

^ i pó ł gr. w detalu .

Z RYNKU ZBOŻOW EGO.

U. P rzy  znacznie zm niejszonem  zaofiarow a- 
^  ten d en c ja  dla ży ta  k sz ta łto w ała  się w dniu 
^ o r a j s z y m  na g iełdzie tow arow o - zbo- 
(,.VVe) n ieco  mocniej. P rzy  m ałych tran zak - 
. ch ceny  ży ta  p rzek roczy ły  20 zł. za kw in- 
j . - P rzyczyn iła  się do tego w dużym  stop- 
0 u "adzieja  dostaw ców , k tó rzy  w  tych dniach 
SlZekują od m ten d en tu ry  w ojskow ej w ięk- 

Vch ak re d y ty w  oraz po leceń  n a  p o w atn ie j-  
e zakupy.

^ IJ T K I  ZNIESIENIA CEŁ W Y W O ZO W Y C H  
NA JAJA.

Na ry n k u  jajczarskim  dzień  w czorajszy 
p o c z ą ł  now ą falę zw yżki cen . D ow ozy 
^ P e łn ie  u sta ły . S p rzedaw ane  są resz tk i za- 
j eksportow ych . Za skrzynię jaj św ie- 

żądano  260 do 265 zł., w apnow anych  od 
10 do 215 zł.

^ r>A SPO ŻYW CÓ W  D O M A G A  SIĘ  P O ­
L N E G O  T R A K T O W A N IA  IN TER ESÓ W  

K O NSU M ENTA .

b W czoraj odbyło  się ■ d rugie posiedzenie 
v Py Spożyw ców . W  najw ażniejszych sp ra ­
li cb. m ianow icie: reze rw y  zbożow ej i okre* 

st ° sun^ u p ro jek tu  b iu ra  b ad an ia  cen, 
br Spożyw ców  na w niosek tow. posła Bo- 
be ^ k ie g o  postanow iła  nie p row adzić obrad 
Hj* M inistra, (k tó ry  na dzisiejsze posiedzenie 

Przybył), dom agając się specjalnego posie- 
na k tó rem  m in iste r będzie  m ógł dać o- 

ś.!one d ek larac je  w im ieniu Rządu. 
b4 P R ata jsk i nie p rzy b y ł na posiedzenie, 
1̂ 1 telizując sobie R adę Spożyw ców . Zna- 
ij, a jednak  ona dość mocy, aby  dać do zro- 
ltr 'enia p m inistrow i, że — nie będzie po- 
S ij^ała jego po lityk i bagate lizow ania  in te re- 

spożywców .

tr a w ił  skarbowe
in, 1

z Czechosłowację w sprawach podatkowych.
|10 ^inisterium Skarbu Rzeczypospolitej Polskiej 
le 'V?aiemnym porozumieniu z Ministerjum Skarbu 

Czechosłowackiej w następujący sposób 
Pgj^low atc kwestję doręczania korerpondencij 
(|̂  "tkowej i nakazów płatniczych polskich władz 
^ arhowych w republice Czechosłowackiej i na od- 

W myśl tego porozumienia władze skarbowe 
Pańsłwa przesyłać będą korespondencję i 

\  aty  płatnicze bezpośrednio władzom skarbo- 
j* ^  11 instancji drugiego państwa. które doręczą 

S°kom zamieszkałym na terenie tego państwa i 
pokwitowania Przy wzajemnej korespon- 

C|1 władze polskie posługiwać się będą języ- 
(yj^ Polskim, władze zaś czechosłowackie — ję- 

le,n czeskim.

Wykup świadectw przemysłowych.

^ 0t n̂*e r ustawą z dn 14 maja i923 r. termin 
>'ra^'Van' a świadectw przemysłowych i kart reje- 
k^^ iuych  na rok podatkowy 1925 przvpada na o- 

°d I-go listopada do końca grudnia r. b.

im  tow.
W  dniu  3 grudn ia k a lisk a  organizacja P. 

P. S. w zię ła  udział w  sm utnym  obrzędzie po ­
chow ania zw łok  jednego z najw ybitn iejszych 
swych członków , tow . M ichała Spirydow icza.

Tow . Spirydow icz by ł członkiem  partji 
od szeregu  lat, a p rzez  ca łe  życia p racow ał 

j  ofiarnie d la  dobra  p ro lc ta rja tu . W  kraju  i na 
j em igracji b y ł zaw sze czynnym  członkiem  or- 
j  ganizacji robotn iczych  politycznych, zaw odo- 
j w ych i spółdzielczych.
j J a k o  człow iek  n ieskaz ite lnego  c h a ra k te ­

ru, pow szechn ie znany  i szanow any na g run ­
cie K alisza, p raco w ał w y trw a le  na stanow i­
skach: radnego m iejskiego, członka zarządu  
Rob. Spół. Spoż., cz łonka R ady Zw. Zaw. i 
w reszcie członka P. P. S., k tó re j ideologia 
p rom ien iow ała w e w szystk ich  poczynaniach  
zm arłego.

W  uznaniu  zasług tow . Spirydow icza !y- 
siączme rzesze  p ro le ta rja tu  K aliskiego, z sied­
miu sz tandaram i zw iązkow em i i party jnem i, 
p rzy  udziale p rzeszło  20 delegacji różnych in­
sty tucji z w ieńcam i i m iejscow ej o rk iestry  
strażack ie j, odp row adziły  zw łoki zm arłego na 
m iejsce w iecznego spoczynku . Nad grobem  
tow . tow . p o se ł G ardecki, P eller, E ngelhart i 
C hlebosz w  k ró tk ic h  słow ach w yrazili ból k la ­
sy robotn iczej m. K alisza z pow odu n iepow e­
tow anej s tra ty .

N apiętnow ać należy  stanow isko  m iejsco­
wego k leru , k tó ry  niety lko, że odm ów ił p ro ś­
bie rodziny, by  iść za pogrzebem , lecz wogó- 
!e —  odm ów ił użyczenia krzyża. To s tan o ­
w isko k le ru  długo przechow yw ać będzie w 
pam ięci k la sa  robo tn icza  na. K alisza.

Wolne miejsca.

Silu

sa i mmrw iż
We wczorajszym N-rze ,,Robotnika’1 omówili­

śmy skandaliczne warunki w warszawskich pie- 
•kamiach i wyrazilliśmy zdziwienie, że działają ja­
kieś tajemnicze czynniki', które robią wszystko, 
aby unieszkodliwić działanie organów sanitarnych. 
Otóż donoszą nam. iż opieczętowane piekarnie, 
Gęsia 31 i 39 są w dalszym ciągu czynne. Na ja- 

<kiej podstawie 1 z czy'egp zezwolenia czynne są 
piekarnie przy ni. Gęsiej 48, Smocza 49 i 31, które 
to piekarnie za czasów carskich zezw»len:a na wy 
pick nie posiadały, gdyż nie odpowiadały obowią­
zującym przepkyun (piekarnia i magazyny w piwni­
cy), a obecnie warunki sanitarne nie uległy tam 
zmianie.

W  imię zdrow a iimfeości i poszanowania dla
obowiązujących ,przepisów („.Monitor Pofeki" Nr
69 o rozip Min. Zdrowia) żądamy nadzwyczajnei 
komisji dla stwierdzenia wyżej przytoczonych fak­
tów.

%  erm'rl ten bezwarunkowo nie zostanie odro- 
*is ’■ iak również nie będą udzielane zezwolenia 
hy*^*tę tych należytości ratami, po upływie zaś 
\  t*aczonego terminu władze podatkowe przystą* 
^ w ł ó c z n i e  do ścisłej kontroli przedsiębiorstw 
'<'y(.^0łvo-przemysłowych oraz zajęć przemysło­

w i
*lł'«cje przy wymiarze podatku dochodowego.

Powodu wadliwej interpretacji okólnika Mi- 
““w Skanbiu dopiuiszozaiącego stosowanie przy 

'ń arze podatku dochodowego zniżek rodzinnych 
'-It^  Mawie dostatecznych dowodów. Ministerjum 
S . u Wyjaśnia, iż za dowody, stwierdzające licz-

V ^ n i u
K  °n' enQ policji, magistratów, względnie zarzą- 
1, * '

f,0l>ków rodziny płatnika będących na jego u- 
uważać należy za ś wiadczenia urzędo-

Gminnych .sejmików starostw i wogóle orga- 
^i, a^m'nistracji państwowej względnie komunal- 
^  ł* zaś — jak to komentuje Zarząd Centrali 

"  Kupców — zaświadczenia wydawane 
^ ^ S m in y  wyznaniowe i organizacje zawodowe

”ob< tn :y! Popierajcie 
'froje pismo codzienne.

Stirosta i m  w r b a p  
i  zdążył w y M  M  a w a

(Kor. własna)
Sejmik Opatowski, rozpatrując budżet na 1923 

r. powziął uchwalę, by sześciomiljonowy fundusz 
komunalny na budowę ochronki powiatowej w O- 
patowie ulokować w 8-io procentowej Państwo­
wej Pożyczce złotej dla zabezpieczenia go przed 
deprecjacją.

Chociaż od owego posiedzenia Sejmiku upły­
nęło dwa lata, jednak starosta opatowski, p. Sta­
nisław Kaucki, do dziś nic miał jakoś czasu na wy­
konanie tej uchwały; natomiast miał czas na skru­
pulatne podejmowanie z kasy Sejmiku 100 procen­
towego miesięcznego dodatku do pensji starościń­
skiej za jego „pracę" dla samorządu, miał czas na 
samowolne wypłacanie swoim pupilom z kasy 
Sejmiku wielomilionowych pożyczek na kupno zi­
mowej odzieży w upalnym miesiącu lipcu (Asygna- 
ta Nr. 1010 w trybie 42 art ordynacji powiatowej), 
na kupno mebli/fAsyg. Nr 1382 z 1923 r.) i t. p.

Przez niewykonanie tej przezornej uchwały 
Sejmiku st*rosta naraził Opatowski Powiatowy 
Związek Komunalny na wielkie straty materjaine, 
gdyż preliminowany — wówczas dość znaczny — 
fundusz przedstawia dziś wartość niecałych czte­
rech złotych.

Sądzimy, że miarodajne czynniki zajmą się 
powyższą sprawą: pouczą starostę, jak trzeba ro­
zumieć art. 42 ordynacji pow. i kiedy go stosować: 
wytłumaczą mu, że należy respektować art. 41 cyt. 
ordynacji, wkładający nań obowiązek wykonywa­
nia uchwał Sejmiku i Wydziału: oraz wyjaśnią 
stronę prawną kolizji starosty z kodeksem karnym 
i cywilnym, wyrażającej się w tem, iż naraził on 
Pow. Związek komunalny na straty materjaine.

em.

Jest do nabycia w CKW  PPS. artystycz­
ny portret tow. sen. Bolesław a Lim anowskie­
go. Cena portretu 2 złote, 50 groszy,

■u ir  ** 1 ■*" i i i n \r

„GŁOS KOBIET",

W pierwszych dniach grudnia wyjdzie 
nakładem C. Wydz. Kobiecego jednodniówka 
„Głos Kobiet" pod redakcją tow. Doroty Klu- 
szyńskiej, bogato ilustrowana o doborowej tre­
ści.

Uprasza się wszystkie organizacje o przy­
syłanie zamówień do sekretarjatu C. K. W„ 
Warszawa, Warecka 7, celem ustalenia nakła­
du. Cena 20 gr.

Pisma partyjne proszone są o przedruko­
wanie powyższego

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­
szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad-

NA MIEJSCU;
W Oddziale umysłowo-pracujących (Ciepła 21,

tel 232-16), 1 korespondenta z maszyną w wieku 
30 — 35 lat. il korespondentki - maszynistki. 1 
nauczycielki do dwojga dzieci. 1 bony na przy­
chodnią. 1 agenda do sprzedaży papieru na ipen- 
sję i prowizję. 5 agentów do sprzedaży książek. 
2 agentów do sprzedaży artykułów piśmiennych. 
4 ageuitów do przyjmowania zamówień na portre­
ty- 2 agentów do z/bierania ogłoszeń. 3  p ie lę ­
gniarek do Domiu Opieki nad Dziećmi 1 ekspe­
dientki do konfekcji damskiej z szyciem.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
fCiepia 21, teł. 1.23-65), 1 tkowala. 8 ślusarzy na 
sznyty i roboty konlsćrukcyjlnc. 8 tokarzy. 2 szli­
fierzy. 4 garncarzy ma kółka. 4 frezerów. 1 sto­
larza na poręcze 12 stolarzy meblowydh i  na 
białą robotę. 1 stolarza - tokarza. 1 kołodzieja 
maszynowego. 1 majstra kierownika do fabryki 
puedełek. 1 krawców-aj z krojem. 1 bieliźmarki 
wylk-wakfihowaneę. 1 introligatora.

W Oddziale dla służby domowe} (Ciepła 21, 
teł. 153-27). 66 służących

** ** ^  1 -ii --i.r*ns

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4,  
id .  123-54). 5 gońców.. 2 chłopców i 5 dziewcząt 
do fabryki 2 chłopców na praktykę metalową. 
1 chłopca do poskugi. 4 dziewcząt do obsługi.

NA WYJAZD.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 4 le­
karzy okręgowych. 10 lekarzy wolnopraktykują- 
cych 1 nauczyciela-ma tema tyka 1 nauczyciela- 
poloraisty 1 nauczyciela języka niemieckiego. 1 
nauczyciela muzyki (skrzypce) j śpiewu. 5 nauczy­
cieli do szkół powszechnych Wymagane 6 klas 
szkoły średniej i kurs metodyczno-prakiyczny lub 
seminarium nauczycielskie, 1 nauczyciela z łaci­
ną i niemiedkim do 2-ch chłopców, przygotowa­
nie do II i III klasy 1 nauczyciela do 2-ch chłop­
ców, przygotowanie do 6 klasy. 1 wychowawczy­
ni do 6-mics. dziecka.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 montera specjalisty do nabijania motorów elek­
trycznych. 1 majstra tkackiego. 1 introligatora.
1 montera na motor ropowy. 1 galwanizera na 
niklowe roboty. 1 szewca kam asm ka. 8 .stola­
rzy meblowych 1 pozłotaika samodzielnego. 1 
majstra, umiejącego wykonywać witraże. 1 m-j- 
stra kamasznika. 1 lokaja kawalera. 1 mechani­
ka specjalisty dó naprawy maszyn szewckich. 1 
montera wyk*w. do naprawy i zakładania nowych 
instalacji.

Sesja druga
Obrady Sejmu.

—m i ą j

Wczoraj ina porząjdlcu dziennym były 
‘sprawy pomniejsze — i zainteresowanie by­
ło bardzo słabe. Ale koniec posiedzenia 
Toy} bardzo burziiVy, wicemarszałek zaś 
'Gdyk, który przewodniczył, zamknął je w 
bposób .niebywały i -niesłychany.

Zaraz pTzy pierwszych słowach posła 
białoruskiego Taraszkiewicza, prawica pod- 
hiosła szaloną wrzawę (prawica na sprawy 
►mniejszości narodowych umie tylko reago­
wać — rykiem...)- P. Gdyk .przywołał mów- 
•cę do porządku!, a gdy wrzawa nie ustawa­
ła, stracił głowę i zarńlcnąił posiedzenie, za- 
•miast je przerwać na kilka chwil dla uci­
szenia Sejmu. Zamknął posiedzenie, gdy 
vpo®elł przemawiał, zamknął je bez wymie­
nienia interpelacji i wniosków nagłych, bez- 
•oznaczenia porządku dziennego następne­
go posiedzenia...

P. Gdyk, nie umiejąc p rz e w o d n ic z y ć , 
'dokonał w ten sposób zamachu na regula­
min sejmowy. P. Gdyk, jako wice-marsza- 
llek, stał się zupełnie niemożliwy!

KONWENCJE z  S. S. S. R.
Pos-Romocld zreferował konwencję ,poczto-wo- 

teiegraficzną z Rosją. Narazie nie będzie wpro­
wadzony ruch telefoniczny, pocztowy abonament 
pism. pilnych .paczek i przekazów. Niedopusz­
czalne są także depesze cyfrowe. Konwencję oba 
pańisttwa podipi'saly już w ma,)u 1923 r , a Sowiety 
ratyfikowały ją w czer'wou r. ,b Punktami di'.a 
przewozu ładunków pocztowych będą: Stołpce — 
Niegorjełoje i Zidollbunowo — SzepietóWJka.

Ustaw-ę*przyjęto w drugiem i trzecietn czytaniu.
Potem pos. Gerlicz zreferował konwencję ko­

lejową z Rosiią. I tę  konwencję Rosja już ratyfi­
kowała. Komisja seómowa iją przyjęła. Dotych­
czas istnieją trzy stacje grawietzme. W krótce bę­
dą otwarte jeszcze dtwie stacje graniczne.

I tę ustawę przyjęto w drugiem i irzeciem czy­
taniu.

DROBNE USTAWY.

Przyjęto bez dyskusji w  drugiem i trzeciem 
czytaniu następujące ustawy: o ratyfikacji układu 
poiłsko - niemieckiego o obrocie prawnym, nowelę 
;do ustawy o wydawaniu „Dziennika Ustaw', no- 
■wetę do cz. 36 kod. k a r t.  przewidującą ’kary za 
wydobywanie węgla i rud iz własnej ziemi, o przy­
znawaniu darów z laski i kitka innych mniejszej 
wagi.

LECZENIE UBOGICH ŻYDÓW,

Sprawozdawca p. Kozłowski (Z. L N-): według 
istniejących dotychczas przepisów za leczenie tt- 
bcg:eh chrześcian płaciły gminy, a za żydów do­
zory bóżnicze. Obecnie znosi się fe® przepis,, wy­
dany za czasów rosyjskich. W stosunku do pro- 
tekto rządowego komisja zrobiła poprawkę, ażeby 
nie mówić ogólnikowo o leczeniu żydów w szpi­
talach lecz określić w szpitalach komunalnych, 
k!ub za takie przez związki komunalne uznanych 
W  przeciwnym razie zvdzi bvliby uprzywilejowa­
ni. gdyż posiadają szpitale wyłącznie żydowskie, 
gdy chrreścianie ńie mają takich osobnych

Pos Schiper (koło 4vd.) żąda, aby ustawa nie­
tylko równouprawniła żydów", ałe takie wynagro­
dziła im dawne krzywdy.

’Pos Pryhicki popiera tę  poprawlkę
Po końcowem przemówieniu ref Koizłowskie- 

go ustawę przyjęto w drugiem czytaniu .z popraw­
ką zgłoszoną przez pos Inslera.

O GŁÓWNY URZĄD ŻYWNOŚCIOWY.

‘Po« liski (Zw. L NI) referował wniosek Zw 
L N.. rozpatrzony .przez komisję skarbową Po 
zapoznaniu się komisji z opiwją Nafw Izby Kon­
troli oraz po wysłuchaniu wyjaśnień gen Neuge- 
bauera, dyr. Głowackiego r p  Widomskiego k o ­
misja przyszła do przekonania, że G U 2. nara­
ził Skarb Państwa na straty, że gospodarka była 
chaotyczna i że nie spełnił zadania, do którego był 
powołany

Sejm przyjął wniosek komisji i wybrał spe­
cjalną komisję, do której) w etzk poał.: Brodacki,

P osiedzen ie  168.
liski, Maks. Malinowski, Knotbe i tow. Pączek.
Na wniosek ,p. Jaroszyńskiego llazlbę członków ko- 
miistji powiększono o diwuch. Do komósj'r weszli 
tedy jeszcze posł.: Dunin i Bem. Hausner.

O PODATKI.

P. Toczek w imieouu komisji skarbowej zdaje 
sprawę o wnioskach: p. Jedynaka w sprawie ścią­
gania drugiej raty podatku majątkowego, p, J a ­
neczka w sprawie bezprawnego pobierania zalicz­
ki na podatek majątkowy oraz p. Frositrjga w spra­
wie egzekwowania tej zaliczki. Mówca .przedkła­
da rezolucję,, aby tym płatnikom, którzy nie byli 
obowiązani do płacenia, a wnieśli już zaliczki na 
podatek majątkowy, zaliczyć ,je na podatek grun­
towy, lub inne. Druga rezolucja domaga się odro­
czenia trzeciej raty podatku majątkowego aż do 
ostatecznego oszacowania majątku przez komisję 
szacunkową tym płatnikom, których majątek nie 
przekracza 10,000 franków złotych

Po przemówieniach pos. Maks. Malinowskie­
go i Sochy przyjęto rezolucje komisyjne.

‘ NAGŁE WNIOSKI.

W sprawie nadużyć podatkowych organów ! 
i U instancji względem narodu ukraińskiego prze­
mawiał pos. Czuczmaj (kJ. ukr ), który skarży <się, 
żę płatnicy nie otrzyimulją informacji w urzędach, 
•że podan'ia ńie są rozpatrywane albo leżą po pa- 
rę  miesięcy.

Nagłość odrzucono.
Wojtowicz sprostował, te  nazwisko jego, 

podpisane pod powyższym wnioskiem umćeszczo- 
, 1,0 zapewne przez pomyłkę zamiast posła Wojtiuka.

D!a uzasadnienia nagłości Wniosku Kf.uibu Bia­
łoruskiego w sprawie mapadiu na posła Jeremicza 
głos zabrał p. Taraszkiewicz (KU. Biał.) Napady 
zorganizowane przez bandy osadników wojsko­
wych... (Po tych słowach wybucha nieopisana wrza- 
*wa na prawicy. Głosy: Precz z nim! bolszewik! nie 
będzie dłużej mówił! łobuz! odszczekaćl).

Wicemarszałek Gdyk przywołał mówcę do po- 
I rządku, mimo to wrzawa trwała dalej, wobec cze- 
i to wicemararałek zamknął posiedzenie, oświad- 

««jąc, że porządek dzietmy rozesłany będzie po­
słom na piśmie.

Kronika
parlamentarna

STA N O W ISK O  KLUBU P. D U BA NO W IC ZA .
K lub p. D ubanow icza i S trońsk iego  (ch rze­

ścijańsko - narodow y) nie b ra ł udziału  w  o- 
negdajszem  głosow aniu  nad  dodatkow ym i 
budżetam i na r. 1924. Było to  n iespodzian ­
ką i w yw ołało  liczne k om en tarze . W e w czo­
rajszym  N -rze „W arszaw iank i"  p. S trońsk i 
tłom aczy  to  tak , że k lub nie chcia ł głosow ać 
za  lub p rzec iw  poszczególnym  m inistrom , lecz 
w olał w yrazić sw e n iezadow olen ie  p rzez  nie- 
b ran ic  udziału  w  głosow aniu, dając w  ten  spo ­
sób ostrzeżen ie  Rządow i, że m oże głosow ać 
przeciw ko  niem u

T ak a  p o sta w a  k lubu  D ubanow icza by ła , 
jak  się zdaje, n iespodzianką rów n ież  dla N. 
D. ,,G aze ta  ^X^arszawska gorzko w yrzuca 
„chrześcijańsko - narodow ym  , że p rzez  ich 
pow strzym anie się od  g łosow ania (klub p. D u­
banow icza liczy  23-ch członków ) u ra to w a n y  
zo s ta ł p. Skrzyński, natom iast pogrążony  p. 
M iklaszew ski. Za to  „W arszaw ian k a"  z w i- 
docznem  zadow oleniem  konsta tu je , że naresz- 
c *e —  klub  p. D ubanow icza od eg ra ł sa m o ­
dzielną ro lę  i pokazał, że i N. D„ i R ząd m u­
si się z nim liczyć.

Z resz tą  p rzy  decydującem , trzec iem  czy­
tan iu  klub D ubanow icza posp ieszy  z odsie­
czą p M iklaszew skiem u.

„COŚ P O W IE " PRZY TR ZEC IEM  CZY 
TA NIU .

gł°.sow am u w sp raw ie  p. M iklaszew ­
skiego sądzono, t e  m in iste r poda się me-

"  ° CpnoTsk W spó łp raco w n ik  „Ku-
Polskiego za p y ta ł p M iklaszew skiego
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czy to prawda. A na (o minister z łaski p. 
Prezydenta Wojciechowskiego:

— Ja  nie będę o tein mówił, bo to jest 
przedwczesne. Niech o tem teraz mówią klu­
by sejmowe, ja zaś będę mógł powiedzieć coś 
przy trzeciem czytaniu...

W drugiem czytaniu p. ministrowi wyra­
żono nieufność w sposób zupełnie jasny i nie­
wątpliwy. W takich wypadkach ministrowi 
nie pozostaje nic innego jak — odejść. Mini­
stra  p. Miklaszewskiego nie powinno już być 
przy trzeciem czytaniu... A on tymczasem 
chce tam „coś powiedzieć" i trzyma się kur­
czowo fotela ministerialnego...

KONWENT SENJORÓW.
Wczoraj przed południem obradował 

Konwent Senjorów Sejmu celem dokonania 
ponownego wyboru przewodniczących i obsa­
dzenia miejsc w komisjach na podstawie no­
wych ugrupowań poselskich oraz w związku 
z utworzeniem dwuch nowych komisji sejmo­
wych :reform rolnych i emigracyjnej. Na wnio­
sek klubu „Wyzwolenia" decyzję w tych 
sprawach odroczono do piątku przyszłego ty­
godnia, postanawiając wobec pilności sprawy 
dokonać wyboru tymczasowych przewodni­
czących dwuch powyżej wspomnianych komi- 
s;j- Przewodniczącym komisji reform rolnych 
wybrany został wicemarszałek poseł Ponia­
towski (Wyzwolenie) zaś przewodniczącym 
komisji emigracyjnej wicemarszałek poseł 
Gdyk (Chrz. Dem.).

ZE ZWIĄZKU CHŁOPSKIEGO.
Przewodniczący Zw. Chłopskiego pos. 

Pluta zrzekł się przewodnictwa w klubie.
Wybory nowego prezesa odbędą się w 

przyszłym tygodniu.
NASZE INTERPELACJE.

Tow. Pużak zgłosił interpelację w spra­
wie bezprawnego stosowania przez komendę 
policji w Radomsku nadzoru policyjnego nad 
Czesławem Bomczyńskim.

Tow. Niski interpelował w spTawie dzi­
kach praktyk policyjnych w pow. janowskim 
(woj. lubelskie).

Tow. Pączek interpelował w sprawie 
skandalicznej gospodarki przewodniczącego 
wydziału pow. w Opatowie, starosty Kauckie- 
g°-

PODZIAŁ REFERATÓW.
W dniu wczorajszym odbyła się pod prze­

wodnictwem posła Zdziechowskiego narada 
referentów poszczególnych części budżetu na 
rok 1925 w celu ustalenia programu prac ko­
misji budżetowej. Obecni więc byli:

Przewodniczący poseł Zdziechowski — 
referent generalny, posłowie: H. Śliwiński
(Zw. Chłop.) — Prez. Rzplitej, Sejm i Senat, 
A. Chądzyński (N. P. R.) —i- kontrola pań­
stwowa, J. Chaciński (Ch. D.) — prezydjum 
Rady ministrów, St. Kozicki (Zw. Lud. Nar.)— 
ministerjum spraw zagranicznych, S. Czetwer- 
tyński (Zw. L. N.) — min. spraw wojsk., Z. 
Rusinek (Piast) — min. spraw wewn., J. Mi­
chalski (Ch. N.) — min. skarbu, B. Gruszka 
(Piast) — min. sprawiedliwości, Wł. Kosydar- 
ski (Piast) — min. przemysłu i handlu. T. Ta- 
baczyński (Z. L. N.) — min. kolei, L. Żółtow­
ski (Ch. N.) — min. rolnictwa i D. P., St. Ry- 
mar (Zw. Lud. Nar.) — min. W. R. i Ośw. P., 
Romocki (Ch. D.) — min. robót publicznych, 
Ks. Z Kaczyński (Ch. D.) — min. pracy i op. 
społ., W. Ostrowski (Piast) — min. reform 
rolnych.

Na naradzie tej ustalono, żc praęc komi­
sji budżetowej nad budżetem na rok przy­
szły rozpoczną się już w dniu 15 b. m. i będą 
prowadzone do dnia 20 b. m. codziennie w 
ciągu dwu posiedzeń rannego i popołudnio­
wego. W dalszym ciągu prace będą konty­
nuowane od dnia 8 stycznia 1925 r. przy za­
chowaniu systemu pracy codziennej z wy­
jątkiem sobót. Dla wszystkich referatów u- 
stalono ponadto terminy , w których mają być 
zgłoszone do komisji, jak również kiedy wej­
dą pod obrady komisji. Jednym z pierwszych 
będzie rozpatrywany referat, dotyczący do­
chodów min. skarbu, gdyż do ustalonych do­
chodów państwa będą musiały być przystoso­
wane rozmiary kredytów dla poszczególnych 
ministcrjów. Przeprowadzono następnie dys­
kusję w sprawie zakresu działania referenta 
budżetu Najw Izby Kontr. Państwa przyczem 
ustalono zakres len, mając na celu ułatwie­
nie najściślejszej pracy N. I. K. P. z komisją 
budżetową.

O KONCESJE.
Wicepremjer Thugutt przyjął wczoraj de­

legację posłów żydowskich, która przedstawi­
ła swoje postulaty w sprawie projektowane­
go rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o koncesjach na sprzedaż artykułów mo­
nopolowych

Kronika pofRyczna.
ZJAZD NIEMIEC. SOC -DEM. PARTJI W 

POLSCE.
Dnia 7 i 8 b. m. t. j. w niedzielę i ponie­

działek obradować będzie w Bielsku na Ślą­
sku Ciesz zjazd Niemieckiej Socjalnej Demo­
kracji.

Delegatami P. P. S na Zjazd ten miano­
wani tow. K. Czapiński i tow. T. Rcger

WIZYTA 1 REWIZYTA
Onegdaj wicc-premjer Thugutt wizytował 

posła pełnomocnego Czechosłowacji p. Flic- 
dera. Wczoraj p. Flicder rewizytował p.
Thugutta.

O PODSEKRETARZA STANU W M. S. 
WEWN.

PAT. donosi: Podana przez „Kurjer W ar­
szawski" w dn. 4 grudnia 1924 r. wiadomość
0 rozważaniu przez nząd kandydatury p. Loe- 
wenherza, członka komisji rzeczoznawców 
dla spraw kresowych, na stanowisko podse­
kretarza stanu w ministerjum spraw we­
wnętrznych, jest bezpodstawna.

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW.
PAT donosi: W prasie warszawskiej u- 

kazała się notatka, z której możnaby wy­
wnioskować, żc przeprowadzenie stabilizacji 
urzędników będzie odłożone. Informacja po­
wyższa jest nieścisła, gdyż stwierdzić należy, 
że prace przygotowawcze, t. j. określenie ilo­
ści stanowisk w każdym urzędzie są w pelnvm 
biegu, poczem sporządzone będą listy osób, 
które mają być ustalone, co nastąpi w począt­
ku r. 1925 r. O ileby przeprowadzenie cał­
kowitej stabilizacji nie dało się dokonać do
1 kwietnia 1925 r.. musiałby rząd poczynić w 
sejmie starania o przedłużenia terminu usta­
lania urzędników.

***
W dniu wczorajszym Pan M inister Spraw  Za­

granicznych odbył- konferencję z Posłem  duńskim 
p. A rnsted tem .

*  **
W obec wyjazdu z W arszaw y Posła E stońsk ie­

go zastępuje go w charak terze  charge d 'affaires p. 
G rant, Sekre tarz  Legacji.

Z RADY MINISTRÓW

(PAT). Rada M inistrów  na posiedzeniu w dn.
5 grudnia r. b. pow zięła następujące urhw ały: 1)
projekt ustaw y o organizacji najwyższych w ładz o- 
brony  państw a, 2) p ro jek t rozporządzenia P rezy­
denta  R zeczypospolitej o zmianie ustroju P ro k u ra ­
torii G eneralnej Rzplitej, 3) rozporządzenie w  sp ra ­
wie zmiany i uzupełnienia sta tu tu  organizacyjnego 
min. kolei, 4) p ro jek t rozporządzenia P rezydenta 
Rzplitej o zwinięciu w spólnych kas sierocych, 5) 
projekt ustaw y w spraw ie zamiany państw ow ego 
gruntu kolejowego w obrębie m iasta pow iatow ego 
Skierniew ice w woj. w arszaw skiem , 6) projekt za­
rządzenia Prezydenta Rzplitei w sprawie udziele­
nia koncesji na budowę i eksploatację kolei żelaz­
nych użytku publicznego z zagłębia węglowego D ą­
browskiego i Śląskiego do Inowrocławia, Łaska, 
Brodnicy i Warszawy, 7) projekt rozporządzenia 
Prezydenta  Rzplitej o przelaniu praw a osta teczne­
go rozstrzygania n iektórych spraw, zastrzeżonych 
władzom centralnym , na w ładze drugiej instancji 
przy w ykonyw aniu ustaw y o uposażeniu funkcjona- 
rjuszów państw ow . i w ojska oraz ustaw y o uposa­
żeniu sędziów w sądow nictw ie pow szechnem  i ad- 
ministracyjnem  i p rokuratorów , 8) projekt rozpo­
rządzenia P rezydenta Rzplitej w spraw ie u stana­
wiania delegatów  rządow ych do nadzoru nad go­
spodarką finansow ą zw iązków  kom unalnych i in ­
nych zw iązków  praw no-publicznych, 9) p ro jek t roz­
porządzenia P rezydenta  R zplitej o uproszczeniu 
postępow ania dyscyplinarnego przeciw ko funkcjo- 
narjuszom państwow ym  i wzmocnieniu nadzoru nad 
tem postępow aniem , 10) utw orzenie i s ta tu t rady 
przem ysłu wojennego przy m inistrze spraw  w oj­
skowych, 11) p ro jek t ustaw y o uzupełnieniu u s ta ­
wy konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r., zm ienia­
jącej sta tu t organiczny wojew ództw a śląskiego, 12) 
rozporządzenie o rozszerzeniu gminy miejskiej G ró­
dek Jagielloński oraz 13) projekt ustaw y o pomocy 
lekarskiej dla n ieetatow ych pracow ników  kolei że ­
laznych.

ZAKOŃCZENIE W STĘPNYCH ROKOW AŃ H AN ­
DLOWYCH MIEDZY POLSKĄ I CZECHAMI.

W czoraj 5 b. m. pow rócił z Pragi Czeskiej dr. 
Minich, delegat Min. Przem . i Handlu, k tó ry  jeździł 
tam  w celach w stępnego omówienia zasad nowego 
trak ta tu  handlow ego polsko-czeskiego D yrektor 
Tenenbaum , k tó ry  rokow ania te  ze strony Polski 
prow adził, jako przew odniczący, po ukończeniu 
w stępnych p ertrak tac ji w yjechał do Paryża.

PRZEJĘCIE SALIN PRZEZ MIN SKARBU.

J a k  się dowiadujem y, spraw a połączenia zarzą­
du produkcji i sprzedaży soli w jednem m inister­
jum, przew idziana ogólnikowo w ustaw ie o p e ł­
nom ocnictwach Prezydenta Rzplitej, zbliża się do 
ostatecznego rozw iązania. Zostało osiągnięte zasa­
dnicze porozum ienie, żc Z arząd salin państw ow ych 
(kierow nictw o produkcji) podległy dotychczas Min. 
Przem ysłu i Handlu ma przejść do Min. Skarbu. W 
najbliższym czasie spraw a ta zostanie uregulow aną 
ostatecznie.

PORZĄDKOW ANIE A DM INISTRACJI PA Ń ­
STW O W EJ.

W wyniku uchw ały K om itetu Politycznego R a­
dy M inistrów  z dnia 2 b. m. m inister spraw  wewn. 
został pow ołany do opracow ania pro jek tu  ustaw y 
o pełnom ocnictw ach dla rządu w zakresie uporząd­
kow ania adm inistracji państw ow ej W  zasadzie 
chodzi o kodyfikację obowiązującego ustaw odaw ­
stwa adm inistracyjnego w szczególności zaś o w y­
danie przepisów  w ykonawczych do poszczególnych 
artykułów  konstytucji, k tóre  dotychczas z powodu 
braku tych przepisów  nie w eszły w życic, jakoteż 
w reszcie o uzgodnienie przepisów  praw no-adm ini­
stracyjnych po b. państw ach zaborczych, względnie 
po polskich zarządach cywilnych czasu wojny. 
W szystkie ministerja obow iązane są przedstaw ić 
m aterjały  w zakresie swoich kom petencji.

S k ła d a jc ie  o f ia r y  
na bezdomnych!

Nowa Latarnia.
ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W POL­

SCE.
Nasza „Latarnia", niezmiernie pożytecz­

ne wydawnictwo broszurowe dla szerokich 
mas pracujących, wychodzące od roku pod 
redakcją tow. Czapińskiego, — wydała nową 
broszurę o treści niezmiernie ważnej i aktual­
nej. Jest to praca tow. posła Zygmunta Żu­
ławskiego p. t. „NĘDZA ROBOTNICZA A 
ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W POL­
SCE".

Autor, jeden z najlepszych znawców ży­
cia przemysłowego w Polsce, a specjalnie po­
łożenia klasy robotniczej, wódz ruchu zawo­
dowego, daje nam w swojej broszurze, wpra­
wdzie zwięzłą, a jednak bardzo ciekawą i 
trafną charakterystykę całego obecnego prze­
silenia gospodarczego w Polsce. Wykrywa 
w popularnej a głębokiej analizie wszystkie 
źródła tego przesilenia. Opisuje nasi, jak prze­
mysłowcy rujnowali skarb państwa przez o- 
szustwa podatkowe i podarunki rządowe, jak

trwoniono kapitały w Polsce i niszczono *1 
nek wewnętrzny. Charakteryzuje dalej 0 „
ny stan polskiego przemysłu i jego sztoci 
rozrost. Przedstawia dalej obecną stopę *7 
ciową robotnika, spadek płac i drożyzny, * * 
bezrobocia, płace dyrektorów, świadcz*® 
socjalne przemysłu w Polsce i t. d. Naje  ̂
kawszą częścią broszury jest bardzo *r 
rozbiór krętackich „dowodów" przemy®!0  ̂
ców, którzy tą drogą próbują u m o ty w u j  
swe zamachy na płace robotnicze oraz 
zdobycze socjalne robotników. Wreszcie 8 
tor bada ostatnie skandaliczne rozporząd 
nic rządu w sprawie ośmiogodzinnego ®® 
pracy i t. p. Mnóstwo ciekawych cyfr l* 
strujc wywody autora i może służyć jako z®8 
komity materjał dowodowy w ustach nasz 1 
referentów.

Gorąco polecamy popularną broszurę t° 
Żuławskiego do masowego kolportażu W 5f 
dowiskach robotniczych. .

Wszystkie zamówienia należy nat}^  
miast adresować do Centralnego Komitetu 
P. S„ Warszawa, Warecka 7.

TELEGRAMY
ICrwawc s t a r c ia  s tu d e n tó w  z  p o lic ją

w  J u g o s ł a w i i .
Bialogród, 5 grudnia (PAT). Wedle do­

niesień z Zagrzebia, na tamtejszym uniwersy­
tecie zawieszono wykłady z powodu zabu­
rzeń studenckich. W Biaiogrodzie odbyło się 
wczoraj zgromadzenie studenckie, na którem 
protestowano przeciwko naruszeniu autono- 
mij uniwersytetu zagrzebskiego przez spensjo- 
nowanie kilku proietsorów, niewygodnych 
rządowi oraz przeciwko nieregularnemu wy­
płacaniu stypendjów. Studenci próbowali urzą­
dzić manifestację na ulicach miasta, zostali 
jednak przez żandarmów wepchnięci do gma­
chu uniwersyteckiego. Gdy żandarmi wkro­
czyli do gmachu uniwersytetu, zostali przyję­
ci strzałami rewolwerowemi, następnie wtar­
gnął do uniwersytetu oddział policji. Wywią­
zała się walka, w czasie której kilku studen­
tów i kilku policjantów odniosło rany. Jeden 
z rannych studentów zmarł. Wiadomość o 
krwawych zajściach na uniwersytecie wywo­
łała w mieście ogromne wrażenie. Wedle o- 
ficjalnej wiadomości, zostało ranionych 10-ciu 
studentów i 5-ciu żandarmów'. Zaraz po zaj­
ściach policja zamknęła ulicę, prowadzącą do 
uniwersytetu i pozwoliła na wznowienie ru­

chu ulicznego dopiero po rozejściu się deff0® 
strantów. ,

Bialogród, 4 grudnia. (PAT ). Na p®
stawie rozporządzenia senatu  uniwersy  ̂
tu zagrzebskiego, wznowiono wykłady 0 
uniw ersytecie. Syn przywódcy c h o r W *
kiej p a rtji jednościowej, Lubkovicz,

, th a c z  uniw ersytetu  zagrzebskiego, zos 
1 :skazany na 7 dni aresztu . , j
| Lubiana, 5 grudnia. (PA T.). Stud*®
’ chorwaccy tutejszego uniw ersytetu uf* 

dzili dn. 3 b. m. w gmachu uniwersyt8 
zgromadzenie celem  zaprotestow ania prZ j, 
ciwiko sipensijonowaniu 4 profesorów 
w ersytetu  zagrzebskiego. N a z g r o m a d ź  ■ 
niu tem przyszło do starcia ze student* 
m onarchistycznym i. R ektor nakazał 
bec tego opróżnienie uniw ersytetu. ,
uniw ersytetem  przyszło  do strzelaniny, 
rej kres położyła policja. R ektor zarząd „ 
zamknięcie uniw ersytetu, później j a j ^ ,  
zarządzenie to cofnął. O godz. 2 popo** 
siłowali chorwaccy studenci odbyć zgro0!.; 
dzenie p rzed  uniw ersytetem , m onarch1 

'jednak  przeszkodzili temu.

P8*zed w y b o p a m i w  l i e m c z e c h .
•częcie prac parlam entu  może nastąpić ^  
'dopiero około 7 stycznia.

LISTY KAN DYDATÓW .
Berlin, 5 grudnia. (P A T ). Listy 

dydatów  do Reichstagu w okręgach 
m ują 4249 nazwisk, listy państwowe 3d"

K IED Y ZBIERZE SIĘ  NOWY 
PARLA M ENT.

Berlin, 5 grudnia. (PA T.). „Lokal A n- 
zeiger" podaje, że nowy Reichstag nie zbie­
rz e  się przed świętami, ponieważ ostatecz­
ne ustalenie rezultatów  wyborów nastąpi 

(nie wcześniej, niż około 22 b. m.. Rozpo-

Po z a m a c h u  k o m u n is ty c z n y m  w  EstofiJ*'
stytucji, m ającej pow stać nowej włości* 
sko-robotniczej republiki estońskiej.
W Y R O K  ŚM IERCI ZA B EZC ZY N N Ą  j  

Tallin, 5 grudnia. (PA T ). Tryb® ^ 
w ojenny skazał na karę  śmierci dwuch ^ 
'ficerów z dywizji lotniczej pod zarzU1*^ 
bezczynności w czasie pow stania dnia 
'grudnia, W yrok został wykonany.

ILE K O SZTO W A Ł KOM UNISTÓW  
ZAM ACH.

Tallin, 5 grudnia. (PAT.). Donoszą ze 
źródeł m iarodajnych, iż na cele .przygoto­
w ania pow stania trzecia m iędzynarodów ­
ka w ydatkow ała 10 miljonów m arek estoń­
skich. Znaleziono stem ple i pieczęcie, 
przygotowane zawczasu dla urzędów  i in-

S ^ iu a c ja  w  E g ip c ie .
R O Z W IĄ Z A N IE  PARLA M ENTU.
Londyn, 5 grudnia. (PA T.). W edle 

doniesienia „Daily Tólegraph' nowy rząd  
egipski postanowił roźw iązać parlam ent.

W YKRYCIE SPISK U .
Londyn, 5 grudnia. (PA T.). „Daily 

M ail" donosi o wykfyciu w Egipcie spisku, 
'zm ierzającego do zgładzenia członków ga­
binetu  angielskiego. Z tego powodu wyda-

f\C '
no roziporządzenie, m ające na celu wzfl* 
nienie ochrony policji ta jnej nad  czło® 
mi gabinetu.

N O W Y  G EN ERA Ł GUBERNATO R' 
Kair. 5 grudnia. (PAT.)- Dotych 

w y  guibernator wojskowy Ugandy, sir 0 ° .  
froy A rchar. został mianowany genera*0^ , 
gubernatorem  Sudanu, na miejsce za®3 
dowanego Lec Staacka- >

Paryż, 5 grudnia- (PA T.). K om unikat 
•urzędowy. Cham berlain i H errio t odbyli 
dziś rano 2-godzinną rozmowę, w  czasie 
k tórej poruszyli różne problem aty polity­
ki zagranicznej. Osiągnięto zgodę w sp ia- 
wach. wym agających natychm iastowego 
rozstrzygnięcia. Co do niektórych spraw, 
k tóre potrzebują dłuższego badania, obaj 
ministrowie porozumieli się, że będą ro z­
ważali je w tym samym duchu i z tą  samą 
wolą obustronnego utrw alania : rozwijania 
stosunków przyjaźni, istniejących między 
F ran c ją  a W ielką B ry tan ją , oraz zapew ­
nienia utrzym ania pokoju.

Paryż, 5 grudnia. (PA T.). Havas do­
nosi, iż wyniki 'spotkania Cham berlaina z 
H erriotem  wywołały korzystne w rażenie w 
kołach angielskich i francuskich. W  odby­
tej naradzie ujaw niły się te  same wspólne 
dążenia w polityce zagranicznej obydwuch 
krajów .

Paryż, 5 grudnia. (PA T.). Cham ber­
la in  odjechał dziś o godz. 17 do Rzymu.

nia gabinetu. W edług doniesień prasy- (J, 
czące się obecnie rokow ania zm ierzają 
tw orzenia koalicji mniejszościowej z ud* ,  
łem związku w łościańskiego i grup oentĄj^ 
k tóraby  m iała 39 miej sc w sej tnie na og0 
liczbę 100. M ożliwości istnienia tak iego® ^ 
du zależałyby w tym  wypadku od pop3® jj, 
p artji orawicowych i socjalistów  mini®1 
stów.

n i m  i  Łotwie
Rygu. 5 grudniu- (PA T). Przyw ódcy 

związku włościańskiego oznajm ili p rezyden­
towi republiki, że podejm ą próbę utworze-

me m i p
Londyn, 5 grudnia. (PA T.). '

T eleg raph" dow iaduje się, że rząd  ann„ja 
'ski nie da żadnej odpowiedzi na ost3 3. 
notę sowietów w sprawie listu Zinowj0^

di Pilw
Ryga, 5 grudnia. (PA T.). Minist*1'^ ,  

spraw  zagranicznych kom unikuje, że 
ferencja heIsingforska, która została 0 ^  
czona, zw ołana będzie praw depodobn1 e 
koniec stycznia.

1 ntytnffiAi i
Berlin, 5 grudnia. (PA T.). O bradJ( 

cy tu  zarząd międzynarodówki r o b o t ®1 
chrześcijańskich postanowił zwołać 
m iędzynarodowej organizacji robotu®^ 
chrześcijańskich na maj 1925 r .  d o  Lu;C



nr. 334 R O B O T N I K ,  sobola, 6 grudnia 1924 r.

h l u I. nowi!anoów M i W
L’psk, 5 grudnia. (PAT). W procesie 

P^etziwko 33 górnikom górnośląskim, oskar- 
x°Rym o przynależność do związku byłych 

tańców, najwyższy trybunał Rzeszy  
^ydał wyrek, na mocy którego trzech oskar- 
*°nyoh uniewinmono. Resztę oskarżonych 
,■ i. 30 osób, skazano za współudział w dzia- 

noś ci, mającej ccchv zdraidy stanu, na na- 
JJjrpująće kary: trzech oskarżonych — 4
Miesiące twierdzy i po 100 mk. grzywny, 27 
^karżonych zasądzono każdego na 6 mię­
k c y  twierdzy i po 200 mk. grzywny. W szy- 

kary zarówno pieniężne jak i więzie- 
uznano za odby te w więzieniu śledczem  

?. żyjątkiem  trzech oskarżonych, których w 
V u  r. b. z więzienia śledczego wypuszczo- 
!|0- Tym ostatnim zaliczono 3 miesiące i 3 
tygodnie więzienia śledczego. Wszystkich 
°^ych t. j, 27 wypuszczono na wolność.

Wiedeń. 5 grudnia (PAT.). Rada N a­
rodowa przyjęła w drugiem i trzeciem czy- 
m-niu nowelę w sprawie ubezpieczenia ro­

botników na wypadek bezrobocia. W  cza­
sie wywodów referenta publiczność, znaj­
dująca się na galetji, demonstrowała na 
^ecz bezrobotnych. Przewodniczący ra­
dy kazał opróżnić galerję.

— Stowarzyszenie „Przyjaciół Polski ‘ w Pary- 
*u zorganizowało bankiet na cześć pret Georges 
Rondela, który powrócił z dłuższej podróży po 
°lsce i Europie środkowej.

•— W Berlinie wczoraj otwarto niemiecką wy- 
łbw ę radiotelegraficzną
. — Wczoraj został podpisany w Berlinie traktat
Odłowy łotewsko-szwajcarski.

Ruch robotniczy
Z łfda pattu

P o r z ą d e k  d z i e n n y  z j a z d u  d z i a ł a ­
c z y  SA M O R ZĄ D O W Y CH  P . P. S.
1) Ukonstytuow anie Zjazdu.
2) P ow itan ia .
3) Zatwierdzenie regulaminu.
4) R efe ra ty : a) tow . Jaw o ro w sk i, U sta- 

’ sam orządow e; b) tow . P rager, P o lity k a  fi-
1' aUsowa m iast; c) tow . B obrow ski, S tan  sa- 
^ ° rządów  w  M ałopolsce; d) tow. Luksem- 

UrS. O rganizacja i ta k ty k a  P. P . S. w sam o- 
|*śćach; e) tow . T oep litz , P o lityka gruntow a 
■jMieszkaniowa; f) tow. Kopciński, O św iata 

t j ^olna i pozaszkolna; g) tow . B aryka , W y­
dały  aprow izacyjne.

5) W olne wnioski.
I C en tra ln y  W ydzia ł sam orządow y prosi 
^ a rz y s z ó w , k tó rzy  zgłosili zapo trzebow a- 
la na k w a te ry  o zw racan ie  się w lbkalu  zja- 

. °tvym do tow. G liszczyńskiej w  sobotę o 
5 — 8  w iecz. i w  n iedzie lę  od 9— 1 0  ra-

V

W sobotę, dn. 6  b. m.
^ Egzekutywa W .  O. K. R. P. P. S. O -godz 7 
^ 3 0  w lokalu OKR.. Al Jerozolimskie 6 . odbę- 

e się posiedzenie Egzekutywy.
 ̂ Organizacja P. P. S. w Kaczym Dole. W nie- 
llHę, 7 b. m., o godz. 10  rano odbędzie się walne 

b r a n ie  organizacji P P. S. w Kaczym Dole w 
praw ię wyborów do nowoutworzonej gminy Fa- 
ichica.

I Organizacja P. P. S. w Pruszkowie. W -medzic- 
7 b. m o godz. 1 0 J4  rano odbędzie się walne 

| ebran:e organizacji P. P S. w Pruszkowie z refo­
r m  tow. Brunera o taktyce partyjnej. Wstęp 
 ̂ 0 dla członków .partijS Zebranie Wydziału Ko‘-
ecego w tę niedzielę nie odbędzie się.

^T w o r z e n ie  k o m it e t u  p o w (a t o w e g o  
PPS. NA POWIAT WARSZAWSKI.

j Na mocy uchwały OKR. Warszawa-Podmiejska 
| 7 n 23 listopada powołany został tymczasowy 
I 0rnitet Powiatowy PPS na powiat warszawski ce- 
. 141 prowadzenia pracy organizacyino-agitacyjnej 
^ lerenie tego powiatu Komitet ten w ciągu naj- 

pół roku ma zwołać konferencję powiatową 
dokonania wyborów stałego Komitetu Po­

rtowego.
Posiedzenie organizacyjne odbyło się dn. 1 

k ^ n ia  w obecności 10 towarzyszów Do prezydjum 
j^ o ła jo  tow. tow K. Domosławskiego (przewo- 
^r^ący). Al. Stankiewicza (sekretarz! i Jerzego 
^ °m sk ie g o  (skarbnik) Omawiano stan roboty 
^ r*Vjr>ej w powiecie i wyznaczono towarzyszów do 
^ lazdów poszczególnych organizacji. Stałe posie- 

*>« Komitetu mają się odbywać we wtorki.

Ruch zawodowy
II O gólnokrajow a K cn lcrencja  Zw. D o­

ł k ó w  Dom owych w Polsce. W  myśl uchw a- 
d * K onferencji z dn 2  i 3 m aja r b zaw ia- 
i thiamy, że zw ołuje się K onierencję Ogólno* 
f>Qt na 1 grudnia r b W obec tego
K ftca się w szystkim  O ddziałom  Zw iązku a- 
| t  P rzeprow adziły  w ybory  delegatów  na Kon- 

-eUcję w edług s ta tu tu  Zw iązku
Zp.rząd G łów ny.

(j ^w. Robotników Przem. Chem'cznego. Dn 7 
f), 1,1 o godz 10 rano w lokalu Zw Zaw Rob

C h e m i c z n e g o .  O d d z i a ł  W a r s z a w a  I ( W o l -

L .a 4 4  m  4 4 ; o d b ę d z i e  s i ę  w a l n e  z e b r a n i e  c z ł o n -  *0 *

(Porządek dzienny: 1) sprawozdanie Zarządu. 
2) sprawy ekonomiczne i organizacyjne, 3) wybo­
ry Zarządu, Komis# Rewizyjnej i Sądu Koleżeń­
skiego, 4) oprawy oświatowe i wybory Komisji O- 
światowej, 5) wolne wnioski.

R u c h  k u ł t . - o & w l a t 0 w y ,
T-wo Klubów Kobiet Pracujących urządza w 

niedzielę, dn. 7 grudnia o godz. 4J4 w lokalu Koo­
peratywy Grzybowska 51, odczyt Zofji Wojnarow­
skiej „O Marji Konopnickiej" ilustrowany dekla­
macją Heleny Zelwerowiczówny. Wejście na od­
czyt dla członkiń i wprowadzonychh gości

Wycieczka Zw. Metalowców. W niedzielę 7 
b. m. staraniem Wydziału Kult.-Oświatowego przy 
Zw. Metalowców odbędzie się wycieczka na Stare 
Miasto. Zbiórka o godz. 10  r. przy kolumnie Zyg­
munta na pl. Zamkowym. Bilety w cenie 25 gr. od 
4-ej do 8 -ej wiecz. w ewidencji Związku i na wy­
cieczce

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

Baczność, uczestnicy wycieczki na Górny 
Śląsk. Wycieczka wyrusza z Warszawy w sobotę, 
6  grudnia o godz. 10.50 wieczorem. Zbiórka pun­
ktualnie o 10-ej, w hali dworca Głównego Odjaz­
dowego przy tablicach z rozkładami jazdy.

T f l l  B" R. WENO!
iist mn ia naliara o iw a

d la  d z ie c i)  s t a r c ó w  i r e k o n w a le s c e n t ó w  
Ż ą d a ć  w s r ę u z ie .

A p te k a ,  W a r s z a w a , K ra k .* P rzed m . 43 .

T R A N  Świeżya  i w  i* w najlepszym gaiunKu
poleca  T ow . flke. Fr. K a r p iń s k i .

KajtiEiy Mr w Wimiłii
Teatr im. tfoieisiti B ip s l a M i j i

D z iś  i c o d z ie n n ie  
b a r w n a  k o m e d jo  -  o p e r a

J . M. KflMlŃSKIEGO

.Skalmierzanki4

C Y R K
D z iś  pocz .  8  w i e c z .

W ielk i  p r o g r a m  g r u d n i o w y
z udziałem now ó-zaangażowanych sił \  

atrakcyjnych.

I1EZEWSKIE0I
destylaty:

A I a s l 
Bernardine 
Chartreuse 
John Buli 
Żytn a kminkowa

W Will 1 grilla o uli. i-ej po poi.
w sali Tow. Higienicznego wygłosi Janusz  
Korczak ostatni od-zyt z cykiu „Dziecko"  

pod tytułem

„ M l  noznai i

w im Infer

50 D Z I E C I
a  t»  ł y s t ó w

przy uspóludziale: pp. BMcerk:ewir7 6 wny. Comte- 
\Vilqoć«iej, Wilsklej, Wl iń-kiej, Benedykta Hertza. 
Krzewińsk^go. M?łkowskleqo, Rentgena (/ git ra). 
Redo i H i r s z f e l d a ,  wystąpią w N c d z i e l ę  7 go 

0  4  pp w teairze „Nowości1 Bięiąńska 5 na

Eldorado f ) Z I r C I
dlo gr/eanydi U",V I
Bilety u C h o d o w i e c k i e q o ,  Krakow • Przedmieście 9. 

a  jutro od 1 r a n o  w Kasie Teatru.

Zycie gospodarcza,
N o ' o w a n i a  g i e ł d y  w a r s z a w s k i

Doi.  S t an .  Z j ed n .  za 1—5 20 
F ra nk i  f r a n c u s k i e  za  103 23.68 
F u n ty  a n g i e l s k i e  za  I— 2435 
Fl o r en t y  h o l e n d .  za 103-210 45 
Kor.  c z e s k o — sl ow za 103 H .6 8 '
Frarki szwajc. za 100—10 57 
Korony austriac. za 130 0 >0—7 33 I pół 
Liry włoskie za 100- 2 52 
Fianki t>eIgijs»Kle za 10 —2607

H A  R A T Y  ni mu zimiy
Okrycia damskie, Ubiory m eskie , Palta pluszowe, Pa'ta zam szow e, Palta s u ­
kienne, Garnitury, Palta jesienne, Palta z im owe z futrzanymi kołnierzami  

oraz kołdry watowe, chustki wełniane, firanki i bieliznę pościelową
c a  T L r  | r »  W-S TjTfc '% r  rw -ą r t i  f  99 W s p ó l n a  Nr,  3 a  
na aTb. u  JL JL U  Ł u  T e l u f  a n  2 3 1 -3 1 .

UWAGA!  P P .  U r z ę d n i k o m  w y d a j e m y  za okazaniem legitymteji

p o le c a
firm a

D alszy
c iąg LIKW ID ACJI p o z o s t a ł y c h

d z i a ł ó w

rozpoczyna z dn. 1 grudnia t. J. w  poniedziałek

„Francuski Magazyn™
Konfekcji Damskiej 

M a r s z a ł k o w s k a  Nr. 121

Wielką wyprzedaż
następujący cii towarów:
8 3  bluzek wełnian. strojnych ostatnich fasonów  po Zł. S . 7 5

71

63  bluzek jedwabn. strojnych  
5 0  bluzek jedwabn. Wiedenek, strojn.
4 0  bluzek popelin. w najn. deseń . ost. fason. 
5 3  sukien trykot, strojn.
7 3  sukien strojn. w kraty ost. fason.
4 8  sukien wełn. stiojn. wizyt.
3 5  sukien welurow. strojn.
3 9  spódnic w kraty 
7 5  szlafroków bajów, ciepł.

1 0 . 9 0  
■„ 1 4 . 2 5  
„ 1 3 . -  
,, I di. — 
„ 3 0 . -  
,. 3 7 . 9 3  
„ 3 3 . -  
„ 1 4 . -  
„ 1 3 . 9 3

oraz w ie lk a  ilość resztek w ełn. i bawe!n.
za bezcen

„ M i g a z y n  F i * a n o u s k i (( Marszałkowska Nr. 121

„ B A Z A R  B I E L I Z N Y “
S - to  K rz y s ts a  2 2  r ó g  fń a z o w ie c k ć a j

K R O N 1K H .
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie -f- 0°,5, naijniższa — 7°,5 W Zakopa­
nem mgła i cisza przy 'temperaturze 1°. najwyższa 
onegdaj -|- 12°.

(Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: na wschodzie i w środku kraju najpierw 
dość pogodnie i mroźno, potem wzrost zachmurze­
nia i temperatury (do odwilży), opady postępu­
jące od zachodu kir 'Wschodowi. Obrót wiatrów od- 
pofudniowego wschodu ku południowemu zacho­
dowi, nad Bałtykiem gwałtowny i burzliwy, Wiatr 
halny i opady śnieżne w Tatrach,

Insvalidzi. Tow. Przyjaciół Inwalidów podaje 
do wiadomości, iż tegoroczna kw esta , urządzona 
na rzecz inwalidów pod protektoratem  Prezydenta 
w dn 23, 24 ś 25 października przyniosła czystego 
dochodu zł. 5,499 gr. 35, za którą to zbiórkę wy­
rażamy wiszystkim kwestarkom i instytucjom po­
dziękowanie. Przy sposobności przypominamy, że 
zbliża się „gwiazdka1, Towarzystwo ma ją przy­
gotować dla 2C0-tiU dzieci inwalidów oraz 100 in- |
walidów przebywających w ziakladach leczniczo- • 
szkolnych i schroniskach Prosimy więc o nadśy- 4 
lanie darów w gotowiżnie i naturze pod adresem 
biura T. P. 1. przy uL Marszałkowskiej Nr. 74, teł 
10-60

Ciągnienie loterji inwalidzkiej odłożone. Cią­
gnienie Loterji na rzecz inwalidów wojennych Rz 
‘Po-ydćiej, wyznaczone na dizień dzisiejszy, zostało 
odłożone na 31 b m.

ZEBRANIA I ODC7YTY.
„Dziecko11. Ju tro  o igodz. 1 popoł. w  saij Tow. 

Hyigienicznego wygłosi Januisz Korczak ostatni od­
czyt z cyklu ..Dziecko" p t. „Trzeba poznać i po­
rozumieć się z młodym -w tyciu bratem1'

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej. Jutro w sali Tow. Naukowego (Śniadec­
kich 8 ! odbędzie się odczyt prof. W Sterhnga- p.t 
„O samobójstwach dzieci i młodzieży szkolnej" o 
■godz 12 w poł

Polskie Tow. Chemiczne. Dziś o godz 8 w.
w dużem audytorium chemicz'nem Politechniki 
Warsz wyg’osi odczyt p. :nż Eugeniusz Berger 
na temat ,.Chemia a wojna — materiały wybucho­
we"

Zjazd studentów-medyków. Dnia 7 i 8 b. m,
odbędzie się w Warszawie zjazd delegatów Kół 
Medycznych wlszyśtktch UnJwersytetów polskich. 
Wiszeilkich informacji, związanych ze.ziazdem. u- 
'dziela Zarząd Sekcji Medycznej w  godzinach dy­
żurów — wtorki i czwartki godz. 6  — 7 wiecz. w> 
lokalu Sckciii (Chałubińskiego 5).

Z Uniwersytetu Warszawskiego. Senat Aka­
demicki Uniwersytetu W arsz zawiadamia, że w j 
pierwszą rocznicę zgonu prof Edwarda Strasbur- 
gera. w niedzielę, dta. 7 b, m„ o godz. 12 min. 45 
popoł, w kościele Ewanlgefficko-Augisburskim ks 
pastor Zygmunt MicheKis 'wygłosi wspomnienie po- , 
śmrertrie o zmartłgm ' !

Z Żydowskiej Strzechy Akademickiej. Komisja 
KuJtura'na urządza w niedzielę, dn 7 b m.. o g 
8  m 45, odczyt p, Zofji Dubnow Erlichowei na te­
mat: „Aleksander Blok, iako poeta i przedstawi­
ciel mesianizmu rosyjskiego1' Bilety w cćflie 75 gr 
■dla członków i zł 1,50 dla gości są do nabycia w 
Sekretariacie Ż. S, A. od 2 do 3 .popoł.

Zjazd Kół Naukowych Farmaceutycznych Pol­
skiej Młodzieży Akademickie;. Od' tn ia  6 do 8 
b. m. odbędzie się w  Warszawie Ziaztś Kół 'Nauko* 
'wych Farmaceutycznych 'Poilskięj Młodzieży A ka­
demickiej. Uroczyste otwarcie Zjazdu nastąpi 
dziś o god'z 3 popoh w auidylorjum Zakładów' Far- 
maceuitycznych w Uniwersytecie.

Otwarcie wystawy obrazów. Jutro w poł. od­
będzie się w Polskim Klubie Artystycznym (hotel 
Polonja) otwarcie wyśtawy obrazów, urządzanej 
ip rz e z  Sekcję iPiłastyjkólw P. K. A.

W Y C I E C Z K I .

Akademickie Kcćo Krajoznawcze, Unia 7 b.m. 
odbędzie się wycieczka do Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych. Zbiórka o godz. 9 m. 35 przed Zachętą.

Dnia 8 b. m. (w poniedziałek) odbędzie się 
wycieczka na Wystawę ‘Rysunku i 'Plastyki, urzą­
dzoną przez Wydział Arch. Stud. Polit Warsz. 
Zbiórka przed gmachem Politechniki o godz. 19,45. 
Zapisy i opłata aa miejscu zbiórki.
W Y P A D K I .

Samobójstwo podpułkownika. W czoraj około 
południa isłulżiba hotelu „Bristol11 oraz lokatorzy 
zaalarmowani zostali odjgłosem wystrzału rewol­
werowego, który rozległ się -wi pokoju Nr. 415 
Wkrótce na miejsce przybyły władze policyjne i 
wojskowe, które dokonały otworzenia drzwi. 
Wówczas stwierdzono, że zajmujący fen numer 
podpułkownik W. P., Tadeusz IPtaszyńsld, szef ko­
misji kwaterunkowej departamentu VII (intenden* 
fury) ministerjuim isjpraw wojskowych pozba­
wił ,się życia iza pomocą wystrzału w prawą 
skroń. Dochodzenie w celu ustalenia przyczyny 
■samobójstwa prowadzą pr ok u ra: or ja i żandarmeria.

Zbrodniczy zamach. Na idąicą z dzieckiem na 
ręku 28-Ietnią Łaję Hakermanową, służącą, napadł 
aa rogu ul Smoczej i Gęsiej 'nie-wykryty sprawca 
i zadał jej oistrem narzędziem dwie rany tłuczone 
w czoło, poczerni zbiegł. Raniona, ociekając krwią, 
zdołała dojść do rogu ul. 'Pawiej i Smoczej, dokąd 
przybył lekarz Pogotowia i udzielił ranionej pierw ­
szej pomocy. Przyczyna zbrodniczego zamachu 
•narazić nic ustalona.

Znowu przygoda il-lelniego chłopca. Dozor­
ca demu Nr. 42 przy ul Ząbkewskiej, Niewiadom­
ski, przyniósł do 15 komisariatu nieprzytomnego 
chłopca ła t około 1:1 , znalezionego w piwnicy te ­
goż domu. Lekarz Pogotowia, po stwierdzeniu o- 
słabienia i po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wiózł chłopca do szpitala dziecinnego przy ul„ Ko­
pernika. Nazwiska chłopca narazie nie ustalono.

Wymordowanie całej rodziny i podpalenie. Na
mieszkanie Józefa Tosłka we wsi Cieszynie (woj 
Białostockie) -napadli bandyci i zamordowali To- 
sika, żonę jego oraz syna Jana. Po dokonanym ra­
bunku, bandyci podpalili dom i zbiegli.

Ucieczka umysłowo chorej. Ze szpitala Jana 
Bożego zbiegła umysłowo chora, 234etma Marta 

’Bursztyn Rysopis: brunetka, oczy czarne, Jn-iada, 
-■ciska, szczupła, -w sukience -granafowei sr™talnei, 

w swetrze sz>aryim, w- chustce na głowie i 'bucikach 
czarnych.

Wóz z węglem pod tramwajem. Na rogu ul. 
Chmielnej i- Marszałkowskiej elektrowóz kniji Nr 1 1 
zderzył się z wozem naładowanym węglem, po­
wożonym przez Antoniego Krotowshiego. Zde­
rzenie było tek silne, że reflektor przy elektrowo- 
zie został zmiażdżony, zaś wóz wywrócił się na 
bok ; węgiel zasypał oba tory tramwaiowe Z te­
go -powodu ruch tramwajów został wstrzymany na 
przeciąg 12 mmuit.



6 P O R O  T  N I K sobota, 6 grudnia 1924 r. fir. 334

SPofY/TACE StóS7b>AA
Z  s ą d ó w .

O nadużycia w Banku Centralnym.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 34-letni Wi­
told Zawadzki, prezes Zarządu Banku Centralnego, 
oskarżony o użycie stanowiska swego na szkodę 
interesów majątkowych Banku przez zawieranie — 
w celu osiągnięcia korzyści majątkowej — szkodli­
wych dla banku tranzakcji, użycie mienia Banku 
Centr. do operacji n'edozwolonych przez statut, ko­
rzystając z kredytu banku i udzielając go niepraw­
nie innym i wreszcie użycie sumy 200 miljonów 
marek otrzymanej od P. K. O. na potrzeby przemy­
słu szklanego w Polsce niezgodnie z jej przeznacze­
niem.

Antoniemu Goernemu akt oskarżenia zarzuca, 
iż będąc naczelnikiem wydziału w d-cic Min. Skar­
bu i członkiem Komitetu dyrekcyjnego P. K. O. 
iprzyjią1'  od. dyrekcji .Banku OeniŁradnego w  W arsza­
wie łapówkę, w postaci nabycia dla niego przez 
bank 100 akcji „Starachowic" i ustąpienia mu 
przez tenże bank 1000 akcji banku leśnego w Wil­
nie, za to, że na posiedzeniu w P. K, O. głosował 
on za uriźfcCeniem bankowi kredyrtiu

Rozprawy, do której wezwano kilkudziesięciu 
świadków i ekspertów, potrwają kilka dni. Prze­
wodniczy im sędzia Brandt, przy udziale sędziów 
Kozakowskiego i Skawińskiego.

Oskarża pprokurator Nisenson. Obrony wno­
szą adwokaci: Paschalski i Mandl — w imieniu
Goernego, adwokaci J. Nowodworski i Jarosz — 
ze strony Zawadzkiego.

Obaj oskarżeni odpowiadają za kaucją 3J4 
miljarda marek.

W śród świadków między innymi figurulją ,p.p : 
Linde b. minister skarbu. Skulski b premjer, Mi­
chalski b. minister skarbu, adw. Jurkowski i adw. 
Kuratow - Kuratowski — radca prawny banku 
centralnego.

O wyniku podamy po zapadnięciu wyroku.
—a.

Sąd doraźny.
(PAT), Sąd doraźny w Równem dnia 3 b. m. 

skazał mieszkańca wsi Mokwiński Majdan w pow. 
rówieńskim Sylwestra Kałużnego na karę śmierci 
za to, że w dniu 31 października r. b. wystrzałem 
z karabinu usiłował pozbawić życia funkcjonarju- 
szów policji z powodu wykonywania przez nich

Sanatoijum polskiego Czerwonego Krzyża
w  Z a k o p a n e m

otwarte cały rok. Najnowsze żabiegi lecznicze, codzienna opieka lekarska, wykwintny 
pięciorazowy wikt, wygodnie urządzone osobne  pokoje. Roentgen, lampy kwarcowe, 
laboratorjum, elektryczne oświetlenie, centr. wodne ogrzewanie, dźwig elektryczny, 
galony towarzyskie, obszerny park. Osób z gr ź icą otwartą nie przyjmuje się. Szczegó­
łowe ilustrowane prospekty  na żądanie wysyła bezpłatnie

GWIAZDKOWĄ S P R Z E D A Ż  um m m m em m

R a  rera W  n a  b a r d z o
A  J b  d o g o d n y c h  w a r u n k a c hr ~

wykwintne OKRYCIA DA'VIS’t l E  n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  oraz UBIORY 
IKĘ SKIE: G a r n i t u r y ,  P a l t a  z i m o w e ,  K a s t o r o w e  i f u t r a  poleca

I li. G O L D H A F T 11 "•Tonfn *

p Rogowski pro je kit uje m. m. wykonanie szer®Ś° 
kwartetów -bctowcnowskich; wykonawcy — 'a  ̂
najlepsi. Grał 'dwukrotnie prof. Aleks. MichaiOW' 
ski, prof. Barcewcz; w wieczorach poświęcony0 
Karłowiczowi uczestniczyła p Co-mite - Wiigock* 
oraz zespół uczeń.c p Zboińskiei-Ruszkowiski®!' 
Koncerty te są tanie i przeznaczone dla inłelig®®" 
cji. Powinny znaleźć jakoa^gorętsze poparcie, * 
wówczas niewątpliwie i programowy i wykona^ 
czy ich ipoziom będzie mógł stale być uitrzymyw* 
ny jaknajwyżiet

czynności służbowych. Kałużny należąc do bandy 
rozbójniczej, dokonał w pow. rówieńskim całego 
szeregu napadów rabunkowych. Obecnie wniósł 
prośbę o ułaskawienie, którą P. Prezydent Rzplitej 
odrzucił, wobec czego wyrok dnia następnego wy­
konano.

T e a t r  i  m u z y k a .
Z SALI KONCERTOWEJ.

Chór prof. Kazury. — Koncerty kameralne w sali 
Pompejańskiej "hotelu Europejskiego.

Odżył znów i produkował się w ubiegłą nie­
dzielę, w sali Konserwatorium sympatyczny chór 
mieszany prof. Stań. Kazuiry, który twórca i kie­
rownik koniecznie dhce nazywać .jkapellą" ludową 
zamiast poprostu „chórem".

Chór ten od ostatniego razu znacznie wzrósł 
liczebnie, a jakościowo przedstawia się równie do­
brze, jak dawniej. Głosy wszystkie — dobrze wy­
szkolone i to się przejawia wyraźnie i dodatnio 
w doskonałem 'brzmieniu zespołu, w śpiewaniu 
czystem i rytmicznie precyzyjnem. Znać rękę fa­

chową i -zdolną: Pozostała jednak także jeszcze
jedna właściwość dawniejsza, która razi: 'skando­
wanie wiersza, ostre odcinanie od siebie słów. 
brak pomiędzy niemi wiązania oddechowego Po­
woduje to spadek głosu na końcu każdego słowa, 
bez 'względu- na wewnętrzne wymagania me-lodiji 
śpiewanej. To brzmi nienaturalnie 'i uniemożliwia 
właściwe frazowanie. Chór zmiulszony jest śpie­
wać w sposób z gr-uibsza ciosany, tylko zasadni- 
czemi kategorjami dynamicznemi (,pian,o, forte, 
me-zzo-forte),

'W programie znalazły się oprócz pieśni 'Ma- 
-szyńsk ego — także -mało jaszcze rozpowszechnio­
ne, a ładne pieśni w, układzie Tadeusza Czerniaw­
skiego.

Produkcje chóraW  urozmaicił sympatycznie 
śpiew p. Bakzewiskiej-Moczulskiej. Koncert po ­
przedzony był interesującym -odtezytemi p. Kazury 
o ,.Polskiej pieśni ludowej".

* *

W  sali ipo-mpeTańiskiej hotelu Europejskiego od­
bywają się od pewnego czasu w południa i wie­
czory niedzielne — koncerty kameralne, które or­
ganizuje znany kompozytor p L, M. Rotgowłski. 
Program tych koncertów- jest obmyślany starannie;

Teatr Wielki. Dziś o godz. 4 popoł. p r z e d s t a ­
wienie dla szkół: „Straszny Dwór"; wieczoron’
„Aida" Jutro  o godz. 3 popoł. „Halka"; wiec*®* 
rem „Verbum nobhe" i balet „Wesele Ina wisi 
divertissement baletowe W poniedziałek -pop® 
„Straszny Dwór”; wieczorem „Halka' ,,

Teatr Narodowy. Codziennie „Don Juan • 
Jultro o godz. 4 .popoł. „Grube ryby". W poW® 
działek o godz. 4 popoł „Skąpice"

Teatr Letni. Dziś i jutro „Zmartwienia ,p. H*" 
-me’Jbeina" W niedzielę popoł. „Pan naczelnik ■ 
W poniedziałek „Skandal". ci i.

Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Ska' 
mi-erzanki'1. .. t.

Teatr Polski. Codziennie Święta Joanna" J®' 
tro o godz 3'A popoł. „Miłość czuwa". W -potu®' 
działek o godz 3 -popoł. .Król Henryk IV". (, 

Teatr Mały. Cadzieimie „Pan swego serca - 
Jutro o godz 4 popoL „Śmierć kochanków". Yf 
poniedziałek o godz. 4 popoł „Szofer Arch bało ■ 

Teatr Nowości. Codziennie „Hrabina Marie® 
Teatr im. Fredry. Codziennie wieczorem ,,D°' 

brze skrojony frak". W niedzielę i poniedziałek 0 
godz. 12 w poł. „Zaklęte trzewiczki". W niedziel® 
o godz 4 pepoł. „Głośna sprawa" <

Teatr Praski. -Codziennie „Rzeź Pragi" ” 
niedzielę o godz. Y2% poranek muz yczn o - wo-ka Wf' 
o godz. 4 popoł. „Wesoła -praczka". W poniedzia­
łek o godz. 4 popoł „Dzisiejsza Warszawa w n®'
cy*

Teatr Popularny. Dziś premiera „0-broflf
Częstochowy"

Stań-zyk. Program egzotyczny 
Qui Pro Quo. Codziennie program składany 

rewją „Precz z Grabskim ‘ na czele
Z Konserwatorjum. W poniedziałek, 8 b. u*' 

recital fortepianowy Mieczysława Ziółkowski®!.^' 
młodego kompozytora i pianisty.

Koncerty T-wa Krzewienia Muzyki w Polsc®'
T-wio Krzewienia Muzyki daje w niedzielę, dn _ 
b. en., w sali koncertowej w hotelu Europejski®” 
o godz 1-2 w poł czwarty poranek. -'Program wY' 
ipelńi polska kapela ludowa pod kierunkiem pr® ' 
Kazury. Solistka p. L. B a 1 c ze w k  k a-M-o c z ulisk»
Ki-erownlik artystyczny L. M. Rogowski.

Eldorado dziecięce w  „Nowościach". WsP*'
niałem widowiskiem dziecięcem w niedzielę,
7 b. m , o godz. 4 popoł. będzie H-gi p r o g r a m  b '  
dorado dziecięcego -w teatrze „Nowości" JBieW® 
ska 5). Udział biorą: Co-mte-Wiigocka, Krzewi®' 
siki, Małkowtski, Redo, Benedykt Hertz, Rent? 
oraz około 50 dzieci artystów. Bilety -u Cbod® 
•wieckiego, -Krak. Przedm. 9, a jutro od 10 rano w 
kasie teatru

m

Gdyś polak, to polskości strzeż u swego znicza 
Pijąc w ódkę —  pij tylko wódki Kasprowicza!

Odznaczone na Zachodzie Europy 73 nagrodami i medali złoteml:

N i e z r ó w n a n e  w ó d k i  c z y s t e  i w y t r a w n e  —  D o s k o n a ł e  w ó d k i  
s ł o d k i e ,  g o r z k a w e  i  g o r z k i e  —  b e z k o n k u r e n c y j n e  n a l e w k i  
o w o c o w e — P r a w d z i w e  s i a r k i  i  ś l i w o w i c e — w y b o r n e  l i k i e r y

i  k o n i a k i ,  wyrobu znanych powszechnie zakładów

B .  K A S P R O W I G Z A « S i i i e ź i i e
stale posiada w handlu każdy kupiec dbały o względy i zadowolenie klijentell. Poza 
nieziównaneml zaletami, wyroby K a s p r o w i c z a  maja przecież jedną wadę, — oto po 
wypiciu pierwszego kieliszka, nikt nie jest w sianie oprzeć się pokusie wypicia drugiego 

Jeneralny Reprezentant B. S t e m p iń s k i ,  W a r s z a w a ,  S z o p e n a  16
T e le fo n  313 -08

m i m i e  i\i
u„Leonara“

21 N ow y Ś w i a t  21
6 loloir. r u j i f t  LSI 
1 2 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 .U

P o r t r e ty  
w y k w in tn ie  w y k o u n a

Dr. Mii. f t a l i  Mnm\\
Królewska 6, front I piętio. Tel. 
4-6V. Choroby weneryczne, skóry 
i włosów. Przyjm. od 9 - 2  1 5—8 

pp. Panie od 5—6 pp.

□ n .  m .  m i f e i  i  zielna 12-2.
Choroby wener., skóry, płciowe 

niemoc od 9-12 r. i od 4-7 w.

^adswifczajna OkakjaSS!
B lu z k i  wełniane 
S s ió n n ic e  „ 
S u k n ie  „ 

ż i m n r y  „ 
S w e t r y  
C h u stk i  ciep'e 
K o s z u l e  strojne 
Ma j ta i

D a r m o
Zł.

prawie polecamy:
4.— K o sz u lk i  ciepłe Zł. 4 50
4 .— K a l e s o n y  „ „  4 50
6.50 K o sz u lo  m. zef. „  4.50
5.— K o łd r y  „  5 —
6.— P r z e ś c  e r a d ł a  » 4.= 0
6 — R ę c z  >iki „ 1.50
3.50 S u r ó w k a  metr. ,. 110
3.50 H la d a p o la m  ,. 1.30“  M a | t * l  „  .. o.OU r a a n d i i u w i n  ,. i . j v  ;

i  B-Ha Zander, Marszałkowska 88 |  

jak  za  g o tó w k ę
Ż a M e t y  karakułowe, fokowe i hibretowe,
L i s y  b ia łe  i niebieskie naturalne, etole nurkowe, 

krecie i t d.
O k r y c i a  dam skie ł palta najnowszych fasonów 
poleca na n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h

znana pracownia

f t l .  W y g o d n y ,  Marjaiiiita II  t w *6̂
front 1--“ piętro, tel. 284 04. 

m w |  F rma egrystuje od I9C6 r.

9 9

99 Polska Składnica Obuwia
E. KLIMONTOWICZ 
Bracka 17. Tel. 210 - i5

P o l e c a  w  w ie l k im  w y b o r z e i

O b u w i e  m ę s k i e ,  d a m s k i e ,  d z i e c i n n e ,  
r a n n e  p a n t o f l e ,  b o t y

W y k o n a n i e  so l idne  
Ceny najprzystępniejsze

l Z n z a l  K i s y  Cboryth m.  l o d i i  |  G r a m o f i a j
ogłasza

KONKURS
I. na stanowisko z a s t ę p c y  

f a - a e l o e g o  L e k a r z n  K asy
v ar inki: a) posiadani* prawa
piaktyki lekarskiej w Po:-ce. b) 
kilkuletnia praktyka lekarska I 
znajomość piacy administracyj- 
no-lekarskiej. II na stanowiska:
1) r e f e r e n t a  l e c z n i c t w a  w  
w  l e c z n i c y ,  2) na o k u l i s t ę ,
3) na n e u r o lo g a ,  obydwaj z 
kilkuletnią praktyką. Ostatni z 
obowiązkiem odwiedzania obłoż­
nie chorych

Wvnagrodzenle według cenni­
ka Kisy Chorych m. Lodzi.

Bliższe szczegóły w Kasie Cho­
rych m. Łodzi. Wólczańska 225 
u Naczelnego Lekarza.

Z a r z ą d  K a s y  C h o r y c h  
ni. -Łodzi.

)(a raty ubiory męskie, dam skie g o ­
towe i na zamówienia 

oraz m a n u f a k t u r a
w wielkim wyborze.

L .  S O B O L  t  S - k a
Leszno 73. tai. 223 42.

}(a raty i  z a  g o t ó w k ę

na najdogodniejszych warunkach u b io r y  m e s K ie ,  d a m s k i e  i 
d z ie c in n e .  Ko*dry watowe, chustki, koł derze futrzane i maferja 
ły bieliżniane, szale jedwab e oraz wielki wybór p a l t  p l u s z o ­

w y c h  w pracowni 
M- S z m s d r a  

L e s z n o  2 7  m .  2 5 .  ' i  e l a f o n  4 0 3 -3 8  
vis a vis bramy II piętro;.

M U  BATY!
Okrycia dam skie, ubiory męskie. Palta jes ienne i zimowe 

naitaniei w pracowni 
Złota Nr. 1© — 29

ffl Etsś L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y c z ą c y m  r u t a m i .

SOLNA 18 m .  4.

o F k a t T s i r ; - } .
w e n  o r .  skór., niemoc płc.

C-rzy med. H irszlnrn i Umn
Chor. wener. płciowe (niemor) 
skóry. Mnalizy krwi (syfilis), mo­
czu. 12—6. Panie 1—2. Sienna 1 

róg Marszałkowskiej.

A H ALIZY^Jpe’"1'*
"o msi. UPiC

WSPANIAŁE
PREZENTY G W li ZaKOW El

Z E G 8  R K I o raz

B I Ż U T E R J  A
N A  R A T Y

na bardzo dogodnvch warunkach 
tylKo w firmie

„ B I J O U P O L “
J ó r a w i a  19 m .

UWAGA
Na r a t y  i z a  g o t ó w k ę
nowo otworzony skład fabryczny 

obuwia pod firmą

M U  filii
najnowsze fasony w wielkim wy­
borze. Dla pp. robotników spec­

jalne udogodnienie. 
H la r n z a łk o w s k a  3 fa .

1
■ I n h ra r t / i  ^luhne. Pierścionki, 
H; Uyifjmvl Zegary ścienne. Bud- 
niki, zegarki daie na rat,.  4 ta 
część zaliczka. Przyjmuje repe­
racje tanio i dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21

Cnlrniiia palto damskie z fran- 
lUilUilj cusklch skór, marynar­
kę fokową lapkową długa sp ze- 
dam na raty. Złota 16 21

Instrumenty mU*Y< 
u,uu,w■ w« i czne w wielkim 
borze oraz płyty najnowszych 
grań poleca po cenacłi naj®1? 
szycn Felgenbaum. Bielańska^

lUhMfi używane rozmaite na 
IflcJlc ty. Bagno 1—30 „Dach®*

m i m  kiego"VC Hurtowo—De” 
talicznie—Raty. Warszawa. M*' 
szałkowska 153. Zamawiać M0 
żna" listownie ^

MH7VNV do s?yc,a .najno®;;
III DLI ill szych systemów P°, 
leca: Technostat, Warszawa. Pf 
Grzybowski 10. w podwórzu

lewo, tel. 130-67 ^

Ha gitara.
lekcje giy zasadniczej dla P.g 
ważnie traktujących. Niecała

szkolne, damskie i t" j  
UUUniL skie za gotówkę i J1,

8 J I 1  " Z  J D I F m
worzu« ^

P a t r i a l n a
wać dziurki. Złota 20 m. 4. ^

Dluftl zgrane połamane kup®l* 
l i f I f  lub zamieniam na no* 
Płacę najwyższą cenę. Przv|r®J'|, 
sie również do reparacji WSp*j. 
kie instrumenty muzyczne. ' 
genbaum, I3ielańska I. ^

P r a c o w a i T  wielkim w y b o rz e : 
szuie męskie dzienne, oraz wsZtL, 
ką damską, męską bieliznę. f 
bota wykwintna. cęnv nlzkie. 

runki dogodne. Żabia 9 m .® ^

z u tm u i
elKi, szopy, cybety, piżmd*.^. 
Damskie palta karakułowe. „r 
kowe. pluszowe Wielki 
garniturów, palt, spodni, ż® .v  
lów. Tania wyprzedaż do d j 
siątego W a r s z a w s k a  fa®
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popisrajcis swojB 
pisma codzienne.
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